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PRENUMERATA wynosi w K rakow ie 
miesięcznie 2 kor , kw artaln ie 6 kor. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prow incyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno 

razową przesyłką 2 kor. 70 h.
K w artalnie z dw urazow ą przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazow ą przesyłką 
6 kor. W państw ie niemieckiem kw ar­
talnie 10 kor., w innych państw ach 
kw artaln ie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

C en a  n um eru  po jed yn czego  

10  h a le r z y .

GŁOS
Wychodzi dw a razy dziennie.

WYDANIE WIECZORNE.

Llity pieniętne, przekazy aa prana 
oer*H I tnieraty nadsyłać malei 
franco io  Administracji „Glosa Na 
rodu". — Prenumeratę oprócz apo 
•ratnlonyck afencyi przyjmuje katd; 
zrzęd pocitowy w obrębia uionarchi 
i w państwie niemieckimi. Reklama 
cya nieoplectętowane ma podlegaj* 
•płaci* pocztowej. -  Rękopisów 

redakeya ale zwraca
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Air. M afu  „Mm  Narada* Kraktw. 
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OGŁOSZEŃuz (Inseraiy) przyjmij* Almlalstraeya „Głosu Narodu", uiica Iw . Tomasza L. M. — Od miejsca sa wiersz drobnem pismem (pttlt) M halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, ad wiarsza M hal, Naaatiaaa ps M l a t  h  wiersza. — s u n u f  |  i  |  R h J  m 
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M, Dukes, H. Schalek, E. Łraun, R. v  H. F.ledl, A. Joesse). w Berlinie F. L  Ooe, w tłsdapeszeie J. L-eopoia, itauard Braua. K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kruulce: i  korona od wlenaA

Rozgraniczenie.
N im  n a d e j d ą  d a l s z e  s z c z e g ó ł y  o p o s i e d z e n iu  

p l e n a r n e m  K o ła  p o l s k ie g o  w W ie d n iu ,  j e d n o  ju ż  
d z is ia j  w y n i k a  z d o t y c h c z a s o w y c h  k o m u n i k a ­
t ó w :  to .  że n a s z a  r e p r e z e n t a c y a  p o l i t y c z n a  w y ­
c h o d z i  z d r a ż l i w y c h  o b r a d  b e z  r o z ł a m u  w e ­
w n ę t r z n e g o ,  p r z e c iw n ie ,  w z m o c n io n a  i z j e d n o ­
c z o n a  w z a u f a n i u  d o  s w e g o  k i e r o w n i c tw a .

D ra ż l iw e m i  m u s im y  n a z w a ć  s t o s u n k i  n ie  co  
d o  p r a c y  K o ła  n a d  o d b u d o w ą  k r a j u  i n a d  d o ­
r a ź n y m i .  e k o n o m i c z n y m i  p o s t u l a t a m i  ch w il i ,  w 
t y c h  b o w ie m  s p r a w a c h  n ie m a ,  j a k  p r z y p u s z c z a ­
m y ,  z d a ń  ro z b i e ż n y c h  m i ę d z y  p o s ła m i .  N a r a d y  
w ie d e ń s k i e  z o s t a ły  w s z a k ż e  p o p r z e d z o n e  w y ­
n u r z e n i a m i  d z i e n n i k a r s k i e m i  p o l i ty c z n e j  n a t u r y ,  
z k t ó r y c h  m o ż n a  b y ło  w n io s k o w a ć ,  że z a n o s i  s ię  
n a  r o d z a j  p o r a c h u n k u  m ię d z y  K o łe m ,  j a k o  re- 
p r e z e n t a c y ą  p o l i t y c z n ą  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a N a ­
c z e l n y m  K o m i t e t e m  N a r o d o w y m .  P o r a c h u n e k  
te n  m u s i a ł b y  m ie ć  z a  t lo  k w e s t y ę  k o m p e t e n c y i  
p o l i t y c z n e j  —  i m ia ł  j ą  w  is to c ie ,  j a k  o k a z u je  
s ię  z dz is ie jszego- d o n ie s ie n i a  „ N o w e j  R e f o r m y " .

W e d ł u g  o r g a n u  d e m o k r a t y c z n e g o  pos. K ro -  
g u l s k i  p o s t a w i ł  m ia n o w ic ie  w n io s e k ,  k t ó r e g o  
z a s a d n i c z y m  t o n e m  b y ło .  iż „ k i e r o w n i c t w o  p o ­
l i t y k ą  n a r o d o w ą  m u s i  o p rz e ć  s ię  n a  ś e i ś le j s z e m  

w s p ó łd z i a ł a n i u  K o ła  p o l s k i e g o  z N a c z e ln y m  
K o m i t e t e m  N a r o d o w y m " .  W  t y m  ce lu  d o  N. K. 
N , m i a ł y b y  w s t ą p i ć  g r u p y ,  k t ó r e  n ie  są  w  n im  
r e p r e z e n t o w a n e ,  a d o  p o l i t y c z n e j  k o m i s y i  po- 
w in n o b y  się  k o o p t o w a ć  o d p o w i e d n i ą  l ic zb ę  
c z ło n k ó w .

W n i o s e k  p o w y ż s z y  ł ą c z n ie  z in n y m i ,  k t ó r y c h  
m u s i a ł o  b y ć  w ie le ,  z o s t a ł  p e w n ie  p r z e k a z a n y  
p r e z y d y u m  K o ł a  d o  r o z p a t r z e n i a ,  t a k  p r z y n a j ­
m n ie j  m o ż n a b y  są d z ić  z w c z o r a j s z e g o  k o m u n i ­
k a t u .  N a ra z ie  K o ło  p o l s k ie  w n io s k ó w  p o l i t y c z ­
n y c h  w o g ó le  n ie  u c h w a la ł o ,  id ąc  po  linii r o z u m o ­
w a n ia  p r e z e s a  B i l iń sk ie g o ,  k t ó r y  w p rz m n ó w ie -  
n iu  w s tę p n e m  s tw ie rd z i ł ,  że  „ p r z e p r o w a d z e n i e  
d y s k u s y i  p o l i ty c z n e j ,  a w ięc  w s p r a w i e  p o ls k ie j ,  
u w a ż a  o b e c n ie ,  j a k o  n ie  b ę d ą c e  n a  c z a s i e " .  Że 
z a ś  n a s t ę p n e  p l e n a r n e  p o s i e d z e n ie  K o ł a  o d b ę ­
d z ie  s ię  d o p ie r o  za  k i l k a  t y g o d n i ,  p r z e t o  s p r a w a  
z o s t a ł a  u s u n i ę t a  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  i z n a j ­
d z ie  s ię  n a  n im  d o p ie r o  w t e d y ,  g d y  b ę d z ie  b a r ­
d z ie j  do  d e e y z y i  d o j r z a łą .

P r o p o z y e y a  p o s .  K r o g u l s k i e g o  o d s ł a n ia  w s z e ­
l a k o  p la n ,  j a k i  n a  p o n i e d z i a ł k o w y c h  o b r a d a c h  
p r z e p r o w a d z i ć  z a m i e r z a n o .  U d e r z a  w  n ie j  z w r o t  
o  . .w s p ó łd z i a ł a n i u  K u ła  p o l s k ie g o  z N. K .  N. '. 
C z y  l e g a l n e m u  s t a n o w i  r z e c z y  i k o m p e t e n e y o m  
K o ł a  n ie  o d p o w i a d a ł a b y  r a c z e j  f o r m u ł a  o d w r o ­
t n a :  w s p ó łd z i a ł a n i e  N a c z e ln e g o  K o m i t e tu  N a r o ­
d o w e g o  z K o łe m  p o l s k i e m ?  W  t a k i e m  j a k  u po s .  
K r o g u l s k i e g o  p o s t a w i e n iu  s p r a w y ,  n a s z a  r e p r e ­
z e n t a c j a  p o l i t y c z n a  s c h o d z i ł a b y  w o b e c  N a c z e l ­
n e g o  K o m i t e t u  N a r o d o w e g o  j a k b y  n a  p la n  d r u ­
gi, c o  n ie  o d p o w i a d a ł o b y  a n i  je j  k o m p e t e n e y o m .  
a n i  je j  p o w a d z e .  N ie  id z ie  tu  o s a m ą  k w e s t y ę  
fo r m y ,  a n i  e t y k i e t y ,  le c z  o f a k t ,  że  K o ło  p o ls k ie  
j e s t  n a s z e m  p r z e d s t a w ic i e l s t w e m  p o l i t y e z n e m  i 
że  in n e  c z y n n ik i  m o g ą  z n ie m  w s p ó łd z i a ła ć ,  lecz  
o n o  p o d  ich  r o z k a z y  p ó jś ć  n ie  p o w in n o  i nie 
m o że .

Z u c h w a ł y  d. l( i  s i e r p n ia  1914. tw o r z ą c e j  K o ­
m i t e t  N a r o d o w y ,  w ie m y ,  że p o r ę c z o n o  m u  u f o r ­
m o w a n ie  L eg io n ó w '.  Z re z o lu e y i  K o ła  p o l s k ie g o ,  
p o w z ię t e j  p ó ź n ie j ,  d o w ie d z ie l i ś m y  się ,  iż t e n ż e  
K o m i t e t  p r z e d s ię b ra ł  r ó ż n e  d z i a ł a n i a  p o l i ty c z n e ,  
a  p r o w a d z i ł  j e  t a k ,  iż n a s z a  r e p r e z e n t a c y a  nni-

j e s t  w y k ł a d n i k i e m  L e g io n ó w ,  a le  o rg an izacy j- r  
t iy m , s k o r o  d o  ic h  u f o r m o w a n ia  z o s t a ł  p o w o ła ­
n y .  . J e ż e l ib y  z a ś  sz ło  o „ w y k ł a d n i k "  p o l i ty c z n y ,  
to  b y ł a  n im ,  j e s t  i b ę d z ie  r e p r e z e n t a c y a  p o l i t y ­
c z n a  k r a j u ,  k t ó r a  N a c z e ln e m u  K o m i t e to w i  u t w o ­
r z e n ie  L e g io n ó w ' z lec i ła .

R o z g r a n ic z e n ie  k o m p e t e n e y j  j e s t  p i e r w s z y m  
w a r u n k i e m  p o d z ia ł u  p r a c y .  S k o r o  w ięc  w n io s e k  
p o s .  K r o g u l s k i e g o  n ie  r o z g r a n ic z a ,  le c z  r a c z e j  
w  d a l s z y m  c ią g u  m ie sz a  z a k r e s y  d z ia ł a n ia ,  p r z e ­
to  w te j  w ła ś c iw o ś c i  m ieśc i  sit; ju ż  i j e g o  o c e n a .

W y ło n i ł  s ię  w s z a k ż e ,  w e d łu g  in f o r m a c y j  „ N .  
R e f o r m y " ,  p r o j e k t  o d d a n ia  p r z e w o d n i c t w a  N. 
K .  N. p r e z e s o w i  K o ła  p o ls k ie g o .  M yśl s a m a  z a ­
s ł u g i w a ł a b y  n a  g o r ą c e  p o p a rc i e ,  g d y ż  w te n  
s p o s ó b  w r ó c o n o b y  d o  s t a n u  z d n ia  Ib  s i e rp n ia  
1914  r.:  p re z e s  K o ła  b y ł b y  p r e z e s e m  X. K. X „ 
a  tern  s a m e m  z u b e z p iu c z o n o b y  j e d n o l i t o ś ć  
d z i a ł a n i a  ob u  ty c h  c ia ł .  n a r a ż o n ą  n i e u c h r o n n ie  
n a  s z w a n k  z c h w i lą ,  g d y  p re z e s  K o ła  p r z e s t a ł

p r z e w o d n ic z y ć  NTa c z e l n e m u  K o m i t e to w i ,  a  t e m  
o s t a ł  n ie m  c ia łe m  z a c z ą ł  k i e r o w a ć  k to  in n y .  W  
t a k i m  r a z i e  j e d n a k  n i e z r o z u m ia łą  j e s t  k l a u z u l a  
„N .  R e f o r m y " ,  iż p o  t e j  z m ia n ie  „ d o t y c h c z a ­
s o w y  p r e z e s  N. K. N. p o z o s t a ł b y  n a d a l  w ła ś c i ­
w y m  k ie r o w n i k ie m  a g e n d  N a c z e ln e g o  K o m i t e tu  
N a r o d o w e g o " .  J a k i m  b y ł b y  w t a k i m  ra z ie  cel 
z m ia n y  w p r e z e s u r z e  N. K . N .?  C e le m  je j  j e ­
d y n y m  m u s i  b y ć  j e d n o l i t o ś ć  d z i a ł a n i a ,  k t ó r e j  o- 
b e c n ie  n ie m a .  C z y  u z y s k a  się j ą  p r z e z  fo r m a ln e  
z d a n ie  p r z e w o d n i c t w a  N. K. N. d ro w i  B i l iń sk ie ­
m u , p o d c z a s  g d y  „ a g e n d y "  X. K. N. t o c z y ć  s ię  
b ę d ą  d a le j  d o t y c h c z a s o w y m  t o r e m ?  P o m i ja m y  
k w e s ty ę ,  j a k a  w y ł o n i ł a b y  się po  o b d a r o w a n iu  
k i e r o w n i k a  n a s z e j  n a jw y ż s z e j  i n s t a n c y i  p o l i t y ­
c zn e j  g o d n o ś c i ą  n o m i n a ln e g o  t y l k o  p re z e s a  N. 
K. X „ g o d n o ś c i ą ,  u w a r u n k o w a n ą  len i .  a b y s w y c h  
n o w y c h  f u n k c y j  n ie  w y k o n y w a ł !  P o m i j a m y  ją  
s p o k o jn ie ,  g d y  j e s t  to  n i e t y l k o  . s p r a w a  p o w a g i  
K o ła .  lecz  i p o g lą d ó w ' d ra  B i l iń s k i e g o  n a  t o w a ­

r z y s k ą  n i e j a k o  s t r o n ę  rz e c z y ,  a  w ie m y ,  j a k  t r o ­
s k l iw ie  i s u b t e ln i e  u jm u je  j e d n o  i d r u g i e  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  n a s z e j  r e p r e z e n t a c y i  w ie d e ń s k ie j .

U c h w a ł y  p o l i t y c z n e  K o ła  z o s t a ł y  w ięc  o d r o ­
c z o n e  a d  f e ł i c io r a  t e m  pora-, z a p e w n e  d o  ch w il i ,  w  
k t ó r e j  d o ś w ia d c z e n i e  p r e z e s a  u z n a  j e  za  b ę d ą c e  
n a  cz a s ie .  D o ty c h c z a s o w a  d z ia ł a ln o ś ć  d r a  B il iń ­
s k i e g o  u p e w n ia  n a s .  iż r e g i m e n t a r z  c h w i lę  u p a ­

t r z y  w ła ś c i w ą  i p o t r a f i  z a p o b ie d z  w s z e lk ie j  
p r z e d w c z e s n o ś e i .  t a k  s z k o d l iw e j  w p o l i ty c e ,  
z w ła s z c z a  w m o m e n c ie  t a k  j a k  d z is ia j  i w a ż n y m  
i t r u d n y m .  Z a p o b ie g a w c z a  t a  p r a c a  u z u p e łn i  
d z i a ł a n i e  p o z y t y w n e  d r a  B i l iń sk ie g o ,  k t ó r e  z y ­
s k a ł o  w ła ś n ie  p o k la s k  i w d z ię c z n o ś ć  K o ła .  a  w 
k r a j u  u t r w a l i ł o  w r a ż e n ie ,  iż n a s z a  r e p r e z e n t a c y a  
p o l i ty c z n a  p o d  o b e c n ą  b u ł a w ą  s to i  n a  po z io m ie  
z a d a ń  a k t u a l n y c h  i z a s ł u g u je  n a  m o r a ln e  p o p a r ­
c ie ,  j a k i e g o  u d z ie la  je j  z n a c i s k i e m  n a s z  o gó ł .

TEREN W OJENNY POŁUDNIOWY!^,e»z lotu »t.h>

J te le j ż e l a z n a ,  — d r o g i  T > i ł e ,  g r a n i c a  a u s l r g a e T t o - m T e s k a .

Trzecia bitwa nad Isonzo.
< hi t y g o d n i a  w r e  n a d  I s o n z o  m z a c i ę ta  bi-  

| t w a .  W s z y s t k o ,  c z e m  t y l k o  n o w o c z e s n a  s z t u ­
ka- w o je n n a  r o z p o r z ą d z a ,  o lb r z y m ie  m a s y  

w o j s k ,  r z u c i ły  W ł o c h y  n a d  te n  n ie w ie lk i  s t o ­
s u n k o w o  o d c in e k ,  b y  b ez  w z g lę d u  n a  s t r a s z n e  

s i a ła  się z a s t r z e d z .  a b y  c z y n i ł  to  j e d y n i e  w p o -  w p r o s t  k r w a w e  s t r a t y ,  p r z e ł a m a ć  a u s t r o - w ę -  
r o z u m ie n i u  z je j  p r e z y d y u m .  T ą  p r z e s t r o g ą  g i e r s k i e  l in ie  o b ro n n e ,  

p r z e d  p r z e k r a c z a n i e m  k o m p e t e n e y j  z a s t r z e g ł o 1 Bo r a z  t r z e c i  o d  w y b u c h u  w o jn y  j e s t e ś m y  
sob ie  K o ło  k o m p e t e n c j e  w ła s n e ,  s tw i e r d z i ł o ,  że  R a d k a m i  g w a ł t o w n e g o  u d e r z e n i a  W ło c h ó w  

. , . . 1. . . . .  , , na  l r o n t  l s o n z a .  P o p r z e d n ie ,  t r w a j ą c e  po  k u k a ,
p r z y  m c i i  o b s t a j e  i ze c h c e  j e  d a le j  w y k o n y w a ć .  n}Uve1 k i l k a n ^ pi(, dlli ;l(a k i .  z a ł a m y w a ł y  s ię
W n io s e k  p os .  K r o g u l s k i e g o  z m ie rz a  do  z m i a n y , p r / . - w a ż n ie  już p o d  o g n ie m  c ię ż k ic h  d z ia ł  AU- 
to g o  s t a n u  r z u e / y .  i\ fo r m ą  s w o ją ,  j a k  j u ż z a u w a -  s t r o - w o g ie r s ld e h .  g d z io  z a ś  z d o ła ły  w t a r g n ą ć  w  
7 v l i ś m v  żM słiuniif  n a  u  w atro  s t a n o w i s k a  o I iron co  w , t a m  i)o k i o t k i c h  w al-

J e ś l i b y  j e d p ą k  z m ie rz a ł  o n  d o  p o d p o r z ą d k o -  * a c h  w y p a r c i  z o s ta l i  b a g n e t a m i  w w a lc e  p ie r ś  

w a n ia  K o ła  p o l s k ie g o  N a c z e ln e m u  K o m i t e to w i
N a r o d o w e m u ,  to  w u z a s a d n i e n i u  s w e m ,  k t ó r e g o  
n ie  z n a m y ,  niieśt i m o ż e  p o d s t a w y ,  n a  k tó r y c h  
k o i n p e t e n c y e  p o l i t y c z n e  N . K . N. m a j ą  się o p ie ­
r a ć .  O g ło s z e n ie  ty c l i  p o d s ta w '  b y ło b y  p o ż ą d a -  
n e m .  g d y ż  o p in ia  w in n a  być. p o d  t y m  w z g lę d e m  
p o in f o r m o w a n ą .  U c h w a ła  z Ki s i e rp n ia  n ie  o k r e ­
ś l a ła  b o w ie m  k o m p e t e n e y j  p o l i t y c z n y c h  N. K. 
N „  z a ś  t r u d n o  u w a ż a ć  za t a k i e  o k r e ś l e n i e  z w ro t  
d z i e n n i k a r s k i ,  iż X. R . X. je s t  „ w y k ł a d n i k i e m  
p o l i t y c z n y m  L e g io n ó w " .  D e f in ic y a  
p r z y w o d z i  na  m y ś l  p o w ie d z e n ie  G o e th e g o ,  iż 
„ t a m ,  g d a ie  b r a k  p o j ę c i a ,  w c h o d z i  w  s a m  

c z a s  —  s ł o w o "

z o s ta l i  b a g n e t a m i  w 
o p ie rś .

i ib e c n e n u i  u d e r z e n i u  w p i e r w s z y m  rz ę d z ie  
p r z \  p i s a ć  m iloży  p r z e d e w s z y s t k i e m  ; m e z o ­
n ie  p o l i t j  c z n e .  a ź ró d ł a  je g o  s z u k a ć  w’ w y d a ­
r z e n ia c h  n a  B a  ł k a n i e .

G r o ź b a  z g n ie c e n ia  S e rb i i  i w y s t ą p i e n i e  B u ł ­
g a r i i  sk ło n i ło  F r a n e y ę  i A n g l ię  d o  p r z e r z u c e ­
n ia  cz ę śc i  s w y c h  sil ń a  t e r y t o r y u m  b a łk a ń s k ie ,  
b y  p o p rz e z  S a lo n ik i  w z g lę d n ie  p o łu d n i o w e  w y ­
b rz e ż e  b u łg a r s k i e ,  p r z e c i w d z i a ła ć  a k c y i  p a ń s t w  
c e n t r a l n y c h  i B u łg a r y i .  S i łą  f a k t u .  A n g l ia  i

w o ln y c h  sił,  b v

l i ty c z n e j ,  w s p ó łd z i a ła n i a  s w e g o  o d m ó w i ły ,  z a ­
s ł a n ia j ą c  s ię  o p e r a c y a m i  w o je n i i e m i  n a  sw o im  
w ła s n y m  t e r e n i e  w o jn y .

I w k r ó t c e  p o  te j  r o z m o w ie  u d e rz e n ie  n a  c a ­
ły m  f ro n c ie  w ł o s k o - a u s t r y a c k i m  s t a ło  s ię  f a ­
k t e m .  Dziś, p o  t y g o d n i o w e m  k r w a w e m  z m a ­
g a n iu  się k o m u n i k a t y  a u s t r o - w ę g ie r s k i e  s t w i e r ­
d z a j ą ,  że  b r o n i ą c e g o  g r a n i c  A u s t r y i  m u r u  z 
p ie r s i  o b r o ń c ó w ,  W ło s i  n ie  zd o ła l i  n a r u s z y ć .

X a f r o n c ie  l s o n z a  o d ró ż n ić  m o ż n a  t r z y  o d ­
c in k i .  k t ó r e  s t a n o w i ą  g ł ó w n y  ce l u d e r z e ń  w ło ­
sk ic h .

P ie rw  sz y ,  p  ó  ł n  o e n  y ,  s i ę g a  od  g T a n icy  
K a r y n t y i  d o  U la w y .  a  w a lk i  t o c z ą  s ię  tu  o  p o ­
s i a d a n ie  p r z y c z ó ł k a  m o s to w e g o  T  o 1 i i i  i n  u. 
w z g lę d n ie  p o tę ż n e g o  g r z b i e tu  g ó r s k i e g o  K r n ,  
Ś r o d k o w y  o b e jm u je  m ia s to  G o r y c y ę ,  
zaś  p  o 1 u d n i o w y  n ie z m ie r n ie  w a ż n ą ,  z a m y ­
k a j ą c ą  d r o g ę  d o  T r y e s t u  w y ż y n ę  D o b e r d o .

W a lk i  o p o w y ż s z e  o d c in k i  t o c z ą  s ię  ze 
z m i e m m ą  z a c i ę to ś c i ą ,  a  p u n k t  c ię ż k o ś c i  p o s u w a  
się k o le jn o  z j e d n e g o  o d c in k a  w d ru g i .

I m im o  n i e s ł y c h a n y c h  w y s i łk ó w ' W ło c h ,  d o ­
t y c h c z a s o w y  przeb ieg : k r w a w y c h  z a p a s ó w
w s k a z u je ,  iż w y n ik  ieli b ę d z ie  się r ó w n a ł  p o ­
p rz e d n im .

F r a n c y  a n ie  p o s i a d a j ą  ty le  
ta  z b y t n i o  z n a c z n ie j s z e  o d d z i a ł y  p rz e r z u c ić  n a  n o w y  t e ­

ren  b o ju .  Z w r ó c o n o  się  w ięc  d o  W ło c h ,  by  p o ­
w a ż n ą  tę  lu k ę  w y p e łn i ły .  W  o d p o w ie d z i  n a  to  
w e z w a n ie ,  W ł o c h y ,  a lb o  nie w ie rz ą c  w  p o m y -  

J e ś l i  ju ż  b o w ie m  n ie  m a m y  o- w y n ik  b a ł k a ń s k i e j  a k c y i  c z w ó r p o r o z u m ie
b e jś ć  s ię  b ez  t e r m i n u  „ w y k ł a d n i k " ,  to  N. K .  N . m a .  a lb o  też  k i e r u j ą c  s ię  w z g lę d a m i  n a t u r y  po-

Wiążmy nauką z życiem.
O k a t e d r ę  w spółdzielczości na uniwersytecie 

warszawskimi.

W s p a n i a ł a  ż y w o tn o ś ć  W a r s z a w y  z a z n a c z a  
s ię  n o w ą ,  u w a g i  g o d n ą  m y ś lą ,  a b y  —  w ią ż ą c  
a i c h  u m y s ło w y  z ż y c ie m  —  s t w o r z y ć  w r a m a c h  
o d r o d z o n e g o  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o  o so ­

b n ą  k a t e d r ę ,  p o ś w ię c o n ą  n a u c e  o w s p ó łd z ie l -  
i zośc i ,  te j  n i e s ły c h a n i e  w a ż n e j  g a łę z i  n o w o c z e ­
s n e g o  r o z w o ju  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e g o .  B y le  
t y l k o  o d d e c l i  m ia ła  s w o b o d n y ,  W a r s z a w a  u r z e ­
c z y w is tn i  t ę  p ię k n ą  m y ś l  z p e w n o ś c ią  w k r ó t k i m  
c z a s ie  —  a  i u  n a s  p o w i n n a b y  o n a  o b u d z ić  
n a j ż y w s z e  za ję c ie .

A u t o r  p r o j e k t u ,  p . T a d .  K r z y ż a n o w s k i ,  p isze :
N a d a n ie  u n i w e r s y t e t o m  p o ls k im  j a k  n a j b a r ­

d z ie j  s p o ł e c z n e g o  c h a r a k t e r u  n ie  p o d le g a  p r a ­
wie d y s k u s y i .  U n i w e r s y t e t y  p o ls k ie  w i n n y  d a ć  
k r a j o w i  n ie  t y l k o  z a s t ę p y  s p e c y a l i s t ó w  w p e ­
d a g o g i i ,  m e d y c y n i e  i t. d „  a le  w p i e r w s z y m  
rz ę d z ie  s z e r e g i  ś w i a d o m y c h ,  o d p o w ie d n io  w y ­
k s z t a ł c o n y c h  p r a c o w n i k ó w  n a  w s z e lk ic h  p o la c h  
n a s z e g o  ż y c ia  g r o m a d z k i e g o .  <>tóż j e d n a  z n a j ­
w a ż n ie j s z y c h  fo r m  s a m o p o m o c y  s p o łe c z n e j  jes t  
w s p ó ld z i e lc z o ś ć ,  a  to  d z ię k i  c h a r a k t e r y s t y c z n e j ,  
w ła ś c iw e j  je j  t y l k o  c e sz e ,  j a k ą  j e s t  w o r g a n i z a -  
e y i  w s p ó łd z i e lc z e j  z g o d n o ś ć  in t e r e s u  p r y w a t n e ­
g o  z in t e r e s e m  p u b l i c z n y m .  W s p ó łd z ie l c z o ś ć  
w ięc  p o w in n a  w  o d b u d o w ie  n a s z e g o  ż y c ia  g o ­
s p o d a r c z e g o  o d e g r a ć  w y b i t n ą  ro lę .

Z p o w o d u  o d r ę b n o ś c i  p raw  o d a w s t w  p a ń s t w  
ro z b io ro w y  cli, i s tn ie je  u n a s  l a k  w ie lk a  l ic zb a  
ty p ó w  k o o p e r a t y w y ,  ja k ie j  n ie  s p o t y k a m y  Ili­
a d z i e  na św ie c ie .  co n a t u r a l n i e  n ie  m o ż e  w p ł y ­
w a ć  d o d a t n i o  n a  ro z w ó j  w s p ó łd z ie lc z o śc i .

W a d l iw o  p r a w o d a w s t w o  s z c z e g ó ln ie  w z a ­
k r e s ie  k o o p e r a t y w ’*' k r e d y t o w e j  w  K r ó le s tw ie  
w p ły n ę ło  n a w e t  n a  p e w n e  z w y r o d n ie n i e  n i e k t ó ­
ry c h  o r g a n i z a c j i  w sp ó ld z ie k -z y c l i ,  k t ó r e  są 
w s p ó łd z ie lc z e u i i  t y l k o  z n a z w y .  W ię c  p o t r z e b a  
u ś w ia d o m ie n i a  so b ie  w a d  i b r a k ó w  d o t y c h c z a s  
o b o w ią z u ją c y c h  p r a w o d a w s t w  s p ó ł k o w y c h  w o ­
l ie r  t a k i e j  lu b  in n e j  z m i a n y  g r a n i c  p a ń s t w o ­

wy cii i fo rm  n a s z e g o  ż y c ia  publicznego jes t  
s p r a w ą  p i ln ą  i r o z w ią z a n i e  s w e  z n a le ź ć  powin 
na  n a  p o d s t a w i e  d a n y c h  d o s t a r c z o n y c h  przez 
p r a k t y k ę  w  w a r s z t a t a c l i  p r a c y  n a u k o w e j  n a  
w s z e c h n ic a c h .

D r u g ie m  t a k i e m  z a g a d n i e n i e m  j e s t  s k i e r o w a ­
n ie  r u c h u  w s p ó łd z i e lc z e g o  wr p ew u iych  k i e r u n ­
k a c h ,  w  z a le ż n o ś c i  o d  w a r u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h .  Z a s t a n o w i e n i e  s ię  n a d  tern ,  j a k i e  fo r m y  
i l o d z ą  je  k o o p e r a t y w  są  n a jw ię c e j  p o ż ą d a n e ,  
j e s t  w a ż n e m  a o d p o w ie d z i a ln e in  z a d a n i e m .  P r a ­
k t y k a  n a s z e g o  ż y c ia  w s p ó łd z i e lc z e g o  b o w ie m  
d o b i tn ie  w y k a z a ł a ,  iż t w o r z e n i e  k o o p e r a t y w  
ta m ,  g d z ie  n ie m a  p o  t e m u  o d p o w ie d n ic h  w a ­
run k ó w ' g o s p o d a r c z y c h  lu b  też  s p o ł e c z n y c h  
( b r a k  lu d z i ,  u ś w i a d o m i e n i a  i t .  d . ) ,  n ie  t y l k o  
nie p r z y n o s i  k o r z y ś c i ,  a le ,  p r z e c iw n ie ,  d z ię k i  
n i e p o w o d z e n io m  d y s k r e d y t u j e  id e ę  w sp ó łd z ie l -  
c z ą ,  t a m u j ą c  je j  r o z w ó j  n a  w ie le  la t .

W re s z c ie  t r z e c ie m  z a g a d n i e n i e m ,  o b e jm u ją -  
c e m  o b a  p o p r z e d n i e ,  j e s t  n a u k a  z a s a d ,  fo rm ,  t e ­
c h n ik i  w s p ó ld z ie lc z o ś c i .

R e a s u m u j ę .  N a  w s z e c h n ic a c h  w o g ó le ,  a  w 
s z c z e g ó ln o ś c i  p o l s k ic h ,  k t ó r e  p o  w o jn ie  b ę d ą  
in ia iy  za  z a d a n i e  p r z y g o t o w a n i e  j a k  n a jw ię ­
k sz e j  l i c z b y  p r a c o w n i k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  p o w in ­
n y  b y ć  tw o r z o n e  k a t e d r y  w s p ó łd z i e lc z o ś c i ,  z a o ­
p a t r z o n e  w e  w s z y s t k i e  n i e z b ę d n e  ś r o d k i  n a u ­
k o w e ,  j a k  b ib l io t e k i ,  a r c h i w a  i t .  d .  P r z y  k a t e ­
d r a c h  p o w i n n y  b y ć  p o t w o r z o n e  s t y p e n d \ ' a  d la  
s ł u c h a c z y ,  k t ó r z y b y  się  ch c ie l i  s p e c y a l i z o w a ć  
w t y m  k i e r u n k u .  K a t e d r y  p o w i n n y  r o z p o r z ą ­
d z a ć  f u n d u s z a m i  n a  w y d a w n i c t w o  p r a c  w  z a ­
k r e s ie  w s p ó łd z ie lc z o ś c i  i z w ią z a n y c h  z n ią  za- 
g a d n i e ń .

Ł ą c z e n ie  n a u k i  w s p ó łd z i e lc z o ś c i  z n a u k ą  np. 
e k o n o m i i  p o l i t y c z n e j  w  je d n e j  k a t e d r z e  p rzy  
s z e r o k im  z a k r e s i e  z a g a d n i e ń ,  j a k i e  t e  n a u k i  o- 
b e j i n u ją ,  b e z w z g lę d n i e  n ie  j e s t  w s k a z a n e ,  s z c z e ­
gó ln ie  w  n a s z y c h  w a r u n k a c h ,  g d z ie  k o o p e r a c y a  
m a  za  z a d a n i e  o d e g r a ć  w y b i t n ą  ro lę  w  o d b u d o ­
w a n iu  z n i s z c z o n e g o  d o b r o b y t u .

T o  te ż  p o z w a la n i  so b ie  r z u c i ć  p r o j e k t  i j e ­
s t e m  p r z e k o n a n y ,  że  W y d z i a ł  O ś w i e c e n ia  z e ­
c h c e  z w ró c ić  n a ń  u w a g ę ,  a b y  z p o c z ą t k i e m  r o ­
k u  s z k o l n e g o  n a  u n i w e r s y t e c i e  w a r s z a w s k i m  
p o w s t a ł a  n a  ra z ie  je ż e l i  j u ż  n ie  k a t e d r a  w s p ó ł ­
d z ie lc z o śc i ,  to  ż e b y  z o r g a n i z o w a n e  b y ły  s y s t e ­
m a t y c z n e  w y k ł a d y  o k o o p e r a c y i  z k o n w e r s a t o -  
r y a m i .  T r u d n o ś c i  p r z y  w p r o w a d z e n i u  t e g o  pro­
j e k t u  w  ż y c ie  n i e w ą tp l iw ie  b ę d ą ,  a l e  n i e  tak 
z n ó w  w ie lk ie ,  ż e b y  n ie  m o ż n a  ic h  b y ł o  poko- 
n a ć .  WTy k ł a d o w c ó w  z p o ś r ó d  u c z o n y c h  naszych, 
a s p e c y a l i s t ó w  w  d a n e j  d z ie d z in ie ,  n i e w ą t p l i ­
w ie  z n a jd z ie  s ię  w  WTa r s z a w i e  d o ś ć ,  a b y  p r o ­
j e k t  p o w y ż s z y  m ó g ł  d o j ś ć  d o  s k u t k u .

G d y  z a ś  s t o s u n k i  p o  w o jn ie  s ię  u n o r m u j ą ,  
m o ż n a  b ę d z ie  w y k ł a d y  t e  r o z w in ą ć  w  p r o j e k t o ­
w a n ą  k a t e d r ę  w s p ó łd z i e lc z o ś c i .

Poddani Królestwa Poltkiigo,
W  w a r s z a w s k i m  „ D z ie n n i k u  P o l s k i m "  z n a j ­

d u j e m y  n a s t ę p u j ą c y  u w a g i  g o d n y  w y w ó d :
K r ó l e s t w o  P o ls k ie ,  u s t a n o w i o n e  p rz e z  t r a k t a t  

w i e d e ń s k i  w  r. 1815 ,  p o s i a d a  s w o je  u s t a lo n e  
g r a n i c e ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  z m ie n io n e  t y l k o  p r z e z  
n o w y  t r a k t a t  p o k o j o w y  p o  s k o ń c z e n i u  w o jn y .  
J e s t  t o  z a s a d a  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  ż e  
t y l k o  n o w y  t r a k t a t  o d w o łu je  l u b  z m ie n ia  p o s t a ­
n o w i e n i a  t r a k t a t u  p o p r z e d n i e g o .

A  w ię c  d o p ó t y  d o p ó k i  n ie  n a s t ą p i  n o w y  t r a k ­
t a t ,  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  b ę d z ie  z a r z ą d z a n e  p rzez  
r z ą d y  o k u p a c y j n e  z u w z g lę d n ie n i e m  j e g o  g r a  
nie z r. 1815  i j e g o  p r a w  k r a j o w y c h ,  o b o w ią z u ­
j ą c y c h  w  t y c h  g r a n i c a c h .  J e ż e l i  r z ą d  r o s y j s k i  
n ie s p o d z i a n i e  n a  W i e l k a n o c  r. b. w y d a ł  p r a w o  
o w y ł ą c z e n i u  g u b .  c h e łm s k i e j  z g r a n i c  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  u c z y n i ł  t o  w b r e w  p r a w u  m i ę ­
d z y n a r o d o w e m u  i t a k i e g o  w y łą c z e n i a  w  c h w il i  
o b e c n e j  in n e  m o c a r s t w a  n a  t r a k t a c i e  w i e d e ń ­
s k im  p o d p is a n e  u z n a ć  n ie  m o g ą .  Z n a c z y  to ,  że 
a ż  d o  n o w e g o  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  C h e łm -  
s z c z y z n a  p o z o s t a j e  w  g r a n i c a c h  K r ó l e s t w a  P o l ­
sk i e g o ,  g d y ż  le ży  n a  t e r y t o r y u m ,  n a k r e ś l o n e m  
w r. 1815.

S k o r o  K r ó le s tw o  P o l s k i e  i s tn i e je  w  s w y c h  
g r a n i c a c h  d z i s i e j s z y c h ,  j e g o  s t a ł a  l u d n o ś ć ,  o c z y ­
w iśc ie ,  p o d le g a  p r a w o m  k r a j o w y m .

( I b o w ią z u j ą c y  w  k r a j u  k o d e k s  c y w i l n y ,  za -  
■ ro w adz on y  za  r z ą d ó w  k r ó l a  s a s k i e g o ,  k s i ę c ia  

w a r s z a w s k i e g o  w  18 07 .  p r o m u l g o w a n y  w  r. 
1815  n a  c a ł e  K r ó l e s t w o ,  n a z y w a  s t a ł y c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  k r a j u  p o d d a n y m i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
a lb o w ie m  w a r t .  8 m ó w i :  „ P o l a k  p o d d a n y
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  u ż y w a ć  b ę d z ie  
p r a w  c y w i l n y c h " .  P o n ie w a ż  k o d e k s  c y w i ln y  a ż  
lo tuj c h w il i  o b o w i ą z u j e  w  K r ó le s tw ie ,  j a  

s n e m  j e s t ,  że  m i e s z k a ń c y  s t a l i  n a s z e g o  k r a j u  
m a j ą  p o d d a ń s t w o  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o .

U k a z  r o s y j s k i ,  w p r o w a d z a j ą c y  w  k r a j u  s ą d y  
r o s y j s k i e  w d. 8  m a r c a  1875  r o k u ,  w y r a ź n ie  m ó-

. . . p r o j e k t y  u s t a w  o d p o w i a d a j ą  n a s z e m u  p r a  
g n io n iu  n a d a n i a  n o w e g o  s ą d u  n a s z y m  p o d d a n y m  
K r ó i e s tw a  P o l s k i e g o " .

W p r a w d z ie  w ła d z e  r o s y j s k i e  p ó ź n ie j  i g n o r o ­
w a ły  te  p o s t a n o w i e n i a  o p o d d a ń s t w i e  p o l s k ie m ,  
■i n a w e t  n ie  p o z w a la ł y  u ż y w a ć  w y r a z ó w :  „ p o d ­
d a n y  K r ó le s tw a  P o l s k i e g o "  w a k t a c h  ( s p r a w a  
r e j e n t a  T u r c z y n o w i c z a  wT r. 1 9 12 ) ,  a l e  b y ł y  to  
u s i ło w a n ia  n ie  o p a r t e  n a  p raw dę ,  le c z  n a  s a m o ­
w o ln e j  i n t e r p r e t a c y i  u r z ę d n i k ó w ,  p r a g n ą c y c h  
p rz e m i l c z e ć  o d r ę b n o ś ć  p o l i t y c z n ą  K r ó l e s t w a .

Z  d n t«m  I -g o  L is to p a d a  b. r .  I I s Z ć l
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Nic u le g a  w ąW liw o Ś c i ,  ż e  k a ż d y  s t a ły  m ie s z ­
k a n ie c  K r ó le s tw a  w  j e g o  d z i s i e j s z y c h  g r a n i c a c h ,  
l>ez w z g lę d u  n a  n a r o d o w o ś ć  i r e l ig ię .  I)(,(l 
w z g lę d e m  p r a w  k r a j o w y c h  o o d  d a  n y m K r ó- 
I c  s t w  a P o l s k i e g o ,  p o d c z a s  g d y  o s o b y .  
[ u c h o d z ą c e  z c e s a r s t w a  r o s y j s k i e g o ,  t a m  z a p i ­
s a n e  d o  l i c z b y  s t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  są. p o d -  
d  a u  y  ni i r o s y  j s  k  i m i.

D z is ie jsz e  s ą d y  k r a j o w e  d z i a ł a j ą c e  po d  r z ą ­
d a m i  o k u p a c y j n y m i .  w m y ś l  p r a w  k r a j o w y c h  
b ę d ą  n i e w ą tp l iw ie  „ p o d a ń s t w o  K r ó l e s t w a  p o l ­
s k i e g o 11 u z n a w a ć  z a  o b o w i ą z u j ą c e  o k r e ś l e n i e  
i ; a w n c  w  z a k r e s i e  p r a w  c y w i ln y c h .  Ż e  to  s a m o  
o k r e ś l e n i e  j e s t  w u z n e m  i w  z a k r e s i e  p r a w  p o ­
l i t y c z n y c h  n ie  u l e g a  ró w n ie ?  w ą tp l i w o ś c i ,  a l-  
V»v* iem  d o t ą d  t r a k t a t  w i e d e ń s k i  j e s z ­
c z e  z m i a n i e  n i e  u l e g ł  i o d r ę b n o ś ć  
p o l i t y c z n a  K r  ó  1 e s t w  a  P  o l £ k  i e g  o,  
[> o m i m  o c a ł e g o  z a  r  z ą  d  u r u  s y  f i k  a-  
c y  j n e  g  o.  n a w  e t  p r  z o z Ił o s y  ę n i e z o-  
s t a ł a  f o r m a l n i e  z n i e s i o n ą .  Że rz ą d  
r o s y j s k i  u w a ż a ł  t u t e j s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  za  p o d ­
dan y  d i  r o s y j s k i c h  —t o b y ła  j e g o  p r a k t e k a  wc- 
w i . ę t r z n a ,  P o d  w z g lę d e m  m i 'ę  d  z y n a  r o d o- 
w y m m i o s z k  a ii e y  k  r a  j u s  ą  p  o d d i- 
u y  m i K r ó  1 e s t w  a  P o l s k i e  g  o.

T v l e  w y w o d ó w  . .D z ie n n ik a  P o l s k i e g o " .

W konaku.
Sprawozdawca „Dio Zcit • 

.'lępiijacc szczegóły:
podaje

„rtyfUffl w t i i l i l io tcce  k ró l a  P io t r a  i t r z y m a ł e m  
się  m o c n o  p ó łk i  na k s i ą ż k i .  g d y ż  p o m i ę d z y  m n ą  
a o t w a r t a  p r z e p a ś c i ą  b y ł  ju ż  t y l k o  j e d e n  m e t r  
p r z e s t r z e n i .  N a c h y l i ł e m  się k u  o tw o r o w i  w po 
d lo d z e  i s p o g l ą d a ł e m  w  dó ł .  A t y m c z a s e m  w 
d r z w ia c h  b ib l io te k i  u sa d ó w  ił s ię  j e d e n  z n a s z y c h  
m a la r z y  w o j e n n y c h  i s z k i c o w a ł  o h ra z :  P r z e /  
r o z p a d l in ę  w p o s a d z c e  w id z ie l i ś m y  k ró l e w s k i  
l i o n  S e rb i i .  J e d p n  j e d y n y  g r a n a t  u g o d z i!  w  c z a ­
sie b i t w y  o f ł ia lo g ró d  w z a m e k  k r ó l e w s k i ,  a  min 
n o w ie ie  w pa t i i  on  p rz e z  o k n o  d o  sa l i  t r o n o w e j ,  
w y b u c h ł  n a p r z e c i w  t r o n u  i r o z d a r ł  p o w a łę  sali .  
Ten- s y m b o l i c z n y  w y p a d e k  b ę d ą  lu d z ie  k i e d y ś  
p ó ź n ie j  u w a ż a ć  za w y m y s ł  f a m u z y i :  w y p a d e k  
te n  j e d n a k ż e  r/ .pezyw ise ie  n a s t ą p i ł

D z iw n e  c h w i le  p rzesz ły  p r z e z  te n  k o m ik  K a -  
t a g e o r g i e w ic z ó w .  J e s z c z e  p rz e d  k i l k u  l in iam i 
p r z e b y w a ł  t u t a j  s t a r y  k ró l  w e w ła s n e j  " s o n ie ,  
p o le m  z e b r a ł  w ię k s z ą  c z ę ść  u r z ą d z e n i a  i k a z a ł  
je  w y w ie ź ć .  T e r a z  po  o s t r z e l i w a n i u  i s z tu r m ie  
na k o n a k  w a la j ą  s ię  po  s a l a c h  s t o s y  k s i ą ż e k ,  
o b r a z ó w  i w s z e la k i c h  s p r z ę tó w  Na d o le  w s k  ni 
k o ło  s z e r o k ic h  d r e w n i a n y c h  sc h o d ó w  k u p a  k s i ą ­

żek  /. k ró lów  „ki,j j b ib l io te k i .  P o d ją ł e m  p ie i w s z ą  
z  b r z e g u :  n a  o k ł a d c e  s e r b a k a  k o r o n a ,  w e w n ą t r z  
p.\ l ib r i s  ze  s t a r s z y m  h e r b e m  s e r b s k im  i d e w iz ą :  
. .T e m p u s  e t  m e u m  ju s “ . N a t y t u l e :  „Lii. D y n a -  
m i te  et, la  N i t r o g l i c e r in e .1’ P a r  P. C h a n p io n .  
K s i ą ż k a  o d y n a m i c i e  i n i t r o g l i c e r y n i e :  j a k i e  d z i ­
w n e  o d k r y c i e  w t y m  p a ła c u  k r ó l e w s k im .

■Wszędzie n a  s t o p n i a c h  s c h o d ó w  p o r o z r z u c a ­
ne  k s i ą ż k i  w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h ,  z h e r b a m i  
<M ironow iczów  i K a r a g i e o r g i e w ic z ó w ,  p r z e w a ż ­
nie z a ś  z m o n o g r a m e m  n a  o k ł a d c e  M. O. (M ilan  
( ib r e n o w ic z ) .  J a k a ś  a n g i e l s k a  k s i ą ż k a  o D a lm a -  
ey i .  G o ta j s k i  A lm a n a c h .  w e w n ą t r z  z n a k  o ł ó w ­
k ie m :  A n n a  P a w io w a ,  j a k i e ś  s e r b s k ie  w y d a w n i ­
c tw o  o b r a z o w e  o a rm i i  b u łg a r s k i e j ,  w ie lk ie  w y ­
d a n ie  B a iz a e a  z 18(59 r„  J u l e s  A e rn e ,  l e k k i e  
f r a n c u s k i e  p o w ie ś c i ,  n i e m ie c k a  e n c y k l o p e d i a  
p o l i l y e z n o - g o s p o d a r c z a .  m a p  i B ia lo g ro d u .  w ha 
f t o w a n e j  o k ł a d c e  a d r e s  h o łd o w n ic z y  s e r b s k ic h  
k o b ie t ,  k s i ą ż k a  zaw it - ra ją i  a o d p is  p r y w a tn y  d i  
te l e g r a m ó w  k r ó l e w s k ic h ,  i t a k  d a l e j ,  w sz ę d z ie  
k s i ą ż k i ,  k s i ą ż k i  i je s z c z e  raz  k s ią ż k i .  T r z e b a  b y ­
ło w  to m  w s z y s t k i e m  b ro d z ić  i s p in a ć  sit- k u  g o-  
i z t . a b y  d o j ś ć  d o  k o m n a t  ro d z im y c h  k ró la .

T a  c z ę ś ć  s t a r e g o  k o m ik u ,  g d z ie  z a m o r d o w a n o  
A le k s a n d r a  i D r a g ę  n ie  i s tn a  je  o d d a w n a ,  g d y ż  
i s t a ł a  z b u r z o n ą  a tu  t o  z d a w n e g o  k o n a k u  

p o z o s t a ło  p r z y p o m in a  co  d o  ro z m ia r ó w  le p szą  
w il le  po d  B e r l in em . Na g ó rz e .  - d o m  je s t  w<>- 
g ó le  j e d n o p i ę t r o w y m  1* z n a j d u j e  s ię  eia .sne m ie ­
s z k a n i e .  D rzw i w s z y s t k i e  z a s ta l i śm y  o tw a r t e .  
W r o d z i m y  n a jp i e r w  d o  p r a c o w n i  k ró l a .  Na a- 
m c i y k a ń s k i e m  b i u r k u  l e ż a ły  p i s a n e  n a  m a s z y ­
n ie  w y c i ą g i  z d z i e n n i k ó w .  < łb o k  p r a c o w n i  co ś  
w  r o d z a ju  g o to w a ln i ,  z b a r d z o  t a n i e m i  m e b la m i :  
na p o d ło d z e  t *kże t u t a j  l e ż a ły  k s i ą ż k i ,  s a m e  
f r a n c u s k ie ,  l e k k i e  p o w ie śc i ,  w  ż ó ł t e j  o p ra w ie ,  
w ie lk a  f o t o g r a f i a  k ró l a  P io t r a  na k o n iu  w t o w a ­
r z y s tw ie  k ró la  w ło s k i e g o  W ik t o r a  E m a n u e l a .  
W  s z a f c e  p o ż ó łk ł a  fo t o g r a f i a  k r ó lo w e j  N a ta l i i .  
D a le j  p o k o je  n a s t ę p c y  t r o n u .  Na ś c i a n a c h  ra-  
p ie ry ,  f l o r e ty ,  w sz a f ie  s z y k o w n e  s t r o j e  p a r a ­
d n e :  p ró c z  t e g o  t r o c h ę  r e p r o d u k e y i  w ło s k ic h  
o b r a z ó w .  D a le j  p o k o ik  k s i ę ż n ic z k i ,  a w  nim  
p r z y b o r y  d o  s z y c ia .  S t ą d  p rz e s z l i ś m y  d o  sali z 

p ó łk a m i ,  c z ę ś c io w o  n a j i e ln io n e m i  l o z m a i t e m i  
k s i ą ż k a m i .  W z ią łe m  z n icli j e d n ą  d o  r ę k i  i z n a ­
la z łe m  d z ia ło  a n g ie l s k i e  o m o r d z ie  A le k s a n d r a ,  
z a w i e r a j ą c e  g w a ł t o w n e  o s k a r ż e n ie  w in o w a jc ó w .

P r z e c h o d z ę  d a l s z e  s a le  t e g o  s p l a m i o n e g o  
k r w ią  d o m u  A t r y d ó w :  w s z ę d z ie  ś l a d y ,  że r z ąd z i  
t y m  d o m e m  c ięż k i  los.

N a r ó d  s e r b s k i  k o c h a  k ró l a  P io t r a ,  k t ó r y  jt st 
t e r a z  s t a r y m ,  c ię ż k o  c h o r y m  c z ło w ie k ie m .  On 
n ie r a z  s i e d z ia ł  w s w o je j  b ib l io te c e  i c z y t a !  k s i ą ż ­
kę  A n g l ik a  o  m o r d z ie  k ró la  A le k s a n d r a .  W ł a ­
śn ie  w  sa l i  p o d  n im  s ta ł  t e n  t r o n .  o k t ó r y  tę  
k r e w  p rz e l a n o .  On s ie d z ia ł  t a m  w  t y m  sw o im  
z a n ik u  i m a r z y !  s n y  w ie lk o ś c i .  N a p r z e c iw  je g o  
o k n a  m ie s z k a ł  p o se ł  ro s y j s k i  H a r tw ig .  I leż  razy 
z a p y t y w a ł  s ię  k ró l  P io t r  w s w o im  d u c h u ,  c z v  
jian H a r t w i g  j e s t  d z is ia j  w h u m o r z e .  O p o d a l  b u ­
d o w a n o  n o w y  k o m ik ,  b ez  s t y lu  i s m a k u ,  a le  za 
to  o b s z e r n y ,  p r a w d z iw y  p a ł a c  z sa lą .  przez.na- 
c ' /o n ą  n a  n o w y .  ś w ie t n i e j s z y  t r o n .  M iędzy  s t a ­
ry m  a n o w y m  d w o r e m  m ie js c e  w o ln e ,  g d z i e  d a ­
w n ie j  s t a ło  s k r z y d ło .  v k t ó r e m  m ie s z k a l i  A le­
k s a n d e r  i D ra g a .  T e ra / ,  t a m  t r a w a  p o r a s t a .  Imj- 
mi t r a w a .

5 j :  *

G r a n a t  w p a d ł  t u t a j  p rz e z  o k n o .
M a ł c m  n a  d o le .  w s p u s to s z o n e j  sali  t r o n o w e j  

i m y ś la ł e m  so b ie ,  że  d z ie j e  t e g o  d o m u  p rz y p o -  
m i im ją  f a n t a s t y c z n y  r o m a n s ,  p e łe n  n i e p r a w d o -  
p o d o h ie ń s tw .  A le  ż a d e n  z pow ie ś e io p i s a r z y  n ie  
w y m y ś l i ł  c z e g o ś  t a k  f a n t a s t y c z n e g o  i d z ik i e g o  
w so b ie ,  j a k  p o s t a ć  k ró l  i P io t r a ,  j a k  d z ie j e  t e g o  
k o n a k u  i t e n  g r a n a t .  T a  k s i ą ż k a  o d y n a m ic ie ,  
t a  f o t o g r a f i a  n a jn i e s z c z ę ś l iw s z e j  k o b i e t y  (czy  
o n a  m o ż e  je s z c z e  ż y je ) ,  a  k tó r e j  s y n e m  b y t  ten  
lA le k s a n d e r ,  k tó r y . . .

K a r a g e o r g i e w  icze  są  d z is ia j  p r z y  s w o j e j a r n u r  
b r u k u  o d w a g i  n ik t  im z a r z u c i ć  nie m o ż e :  a le  
z d a j e  mi się. ż.e t r a g e d i a  st-i l i ska  d o b ie g a  s w e g o  
k o ń c a .

W  p o k o j u  n a s t ę p c y  t r o n u  z n a le z io n o  d w a  r o ­
d z a j e  k a r t  w iz y t o w y c h :  , .L e  P r in e e  l i e r i t i e r  d e  
S e r b e “ i „ L e  C e in t e  d v \v a l a 'N  . s p a d k o b ie r c a  
k r ó l a  P i o t r a  p o d r ó ż u j ą c  p o  E u r o p ie  z w a ł  się 
k s i ę c ie m  z g ó r y  W a la .  a  p rz e c ie ż  m ia ł  d o  w y ­

b o ru  ty le  n a /w  m ia s t  i wsi s e r b s k i c h .  J a k i  z b ieg  
o k o l i c z n o ś c i ,  że w ła ś n i e  t a m  p o d  g ó r ą  A v a la  
s t o c z y ł y  a r m i e  s p r z y m ie r z o n e  z w y c ię s k ą ,  a  t a k  
c i ę ż k ą  b i tw ę ,  k t ó r a  w ła ś n i e  r o z s t r z y g n ę ł a  o lo ­
s ie  B ia lo g ro d u .  O to  s z c z e g ó ł  d a l s z y  z te j  k r w a ­
w e j  t r a g e d y i  s e r b s k ie g o  d o m u  k r ó l e w s k ie g o .

Jak Lisków pracował 
w pierwszym roku wojny.

S ł y n n y  n a  c a ł ą  P o l s k ę  L i s k  ó w u s z e d ł  
s z c z ę ś l iw ie  p o ż o g i  w o je n n e j .  L i s k ó w ,  w z iem i 
k a l i s k i e j ,  je s t ,  j a k  w ia d o m o ,  w z o r o w ą  w s ią  p o l ­
s k ą .  a w  s z c z e g ó ln o ś c i  j e s t  a r c y d z i e ł e m  koope-  

■irywy, ja k  u n a s  A lb ig o w a  p o d  Ł a ń c u t e m ,  
a  z a r a z e m  w s p a n i a ł y m  d o w o d e m ,  d o  j a k i c h  w y ­
n ik ó w  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  p r a c a  o b y w a t e l s k a  
ś w ia t ł e g o  k a p ł a n a  n a  w.,i. D w a d z i e ś c i a  k i l k a  
w  sp ó łd z ie l c z y c h  i n s t y t u c y j  g o s p o d a r c z y c h ,  o ra z  
i n s f y t u e y j  s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h  p o w s ta ł o  
w L is k o w ie  w  c i ą g u  n ie w ie lu  l a t  — i n ie t> lk o  
p o w s ta ł y ,  a le  ro z w in ę ły  się w  s p o s ó b  iny io iiu -  
j ą e y .  U bo ga  d a w n i e j  w io s k a  s t a l i  s ię  z a m o z n ą ,  
k w i t n ą c ą  o s a d ą .  W s z y s t k o  to  je s t  d z ie ł e m  n ie ­
s p o ż y te j  e n e r g i i  i w ie lk ie j  d u s z y  j e d n e g o  c z ło ­
w i e k a .  p r z e z a e n e g o  k s .  k a n o n i k a  B 1 i z i ń- 
s k i e  g  o . p ro b o s z c z a  w L isk o w ie .

O d  r o k u  n i e j e d n o k r o t n i e  p y t a l i ś m y  z t r w o g ą ,  
eo  s t a ło  s ię  z t ą  d r o g o c e n n ą  p o l s k ą  o a z ą  7 
W  d z ie n n i k a c h  w a r s z a w  sk ic h  z n a jd u j e m y  w r e ­
szc ie  u s p o k a j a j ą c ą  o d p o w ie d ź :  Z w y j ą t k i e m
k i l k u  d r o b n y c h  p o t y c z e k  L is k ó w  w s f e r z e  b e z ­
p o ś r e d n ic h  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  n ie  b y ł  —  
w s z y s t k i e  i n s t y t u c y e  j e g o  o c a l a ły  i t y ł y  w c i ą ­
g u  t e g o  r o k u  w o j n y  d la  m i e s z k a ń c ó w  o s t o j ą  
p r a w d z i w ą  w ś r ó d  b u rzy .

O to .  eo  m ó w ią  p is m a  w a r s z a w s k ie :
L i s k ó w  j e s t  w y m o w n y m  p r z y k ł a d e m  d o-

I) r o  e z y  n n y e li s k  u t k ó w  w z e r o  w  o 
z o  r g  a  n i z o w  a u  e j s a  m o p o m o e y  s p  o- 
1 e e z n e j.  W ie ś ,  po  w y b u c h u  w o jn y  p o z o s t a ­
w io n a  b y ł a  s a m a  so b ie  d o  1. l i s t o p a d a  r. z. 
W  t y m  d n iu  po p o łu d n i u  w k r o c z y ł  d o  w si 
p ie r w s z y  o d d z i a ł  n ie m ie c k i ,  n a s t ę p n i e  d o  d n i a  
22. l i s ro p a d a  n a w i e d z a ł y  L i s k ó w  co  k i l k a  dn i  
o d d z i a ł y  a u s t r y a c k i e ,  r o s y j s k i e  i n ie m ie c k ie .  
V\ p i e r w s z y c h  d n i a c h  w o j n y  w L is k o w ie  u t w o ­
r z o n o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  ks. B l i z iń s k i e g o  
r a d ę  p a r a f i a l n ą ,  s t r a ż  o g n io w ą  p r z e ­
i s to c z o n o  na  m i i  i c y  ę  . na k t ó r e j  c z e le  s t a ­
ną! o r g a n i s t a  m ie j s c o w y ,  p. I g n a c y  Ł a p iń s k i ,  
u s t a n o w i o n o  s ą d y .  w sz k o le  ro ln ic z e j  u r z ą ­
d / o n o  p r z y t u ł e k  d la  b e z d o m n y c h .  Z a r z ą d  g m i ­
n y  z w ó j t e m  i s o ł ty s e m  p o z o s t a ł  i f u n k e y o n u j e ,  
jak  d a w n ie j .  W s z y s t k i e  s p r a w y  p r o w a d z i  się 
w j ę z y k u  p o ls k im .

P o m o c  K a  1 i s z a n o m li e  z d  o m n y  ni 
n ió s ł  d o  15. k w i e t n i a  r. b .  k o m i t e t  ż y w n o ś c i o ­
w y. o b e c n ie  n i e z n a c z n ą  ju ż  l i c z b ą  K a l i s z a n  o- 
p u -k u je  s ię  ks .  B liz iń sk i .  N a rz ec z  b e z d o m n y c h  
u r z ą d z o n o  \v L i s k o w ie  t r z y  p r z e d s t a w ie n i a  k i ­
n e m a t o g r a f i c z n e  i d w a  p r z e d s t a w i e n i a  a m a t o r ­
sk ie ,  g r a n o  r ó w n ie ż  t r z y k r o t n i e  J a s e ł k a .

1’r a u 'd z i w e m  d o b r o d z i e j s t w e m  d la  lu d n o ś c i  
jes t s k l e p  s p ó ł k o  w y  . . ( ) « s p o d a r z “ . k t ó ­
ry  s p r z e d a w a ł  a r t c l . u l y  s p o ż y w c z e  i p ie r w s z e j  
p o t r z e b y  o p o 1 o w ę t a n i e j ,  n iż  g d z i e i n ­
d z ie j  i d a ł  n a w e t  w  r. z. z y s k u  4-Jt rub li .  
I ‘ i e  k  a  r n i a  w  s p  ó 1 d  z i e  1 c z a d o s t a r c z a  
la w s z y s t k im  c h ic h a  po  z n iż o n e j  c e n ie ,  g d y  w e 
w>i ich  o k o l i c z n y c h  n ie  m o ż n a  b y ło  z u p e łn i e  
d o s t a ć  c h ic h a .  M 1 e e z a  r u i a  s p  ó  1 k o w  a  
p rz e d  w o jn ą  m ia ła  7 fili j,  p ó ź n ie j  j e d n a k  w s k u ­
te k  b r a k u  k o n i  i t r u d n o ś c i  k o m u n i k a c y j n y c h  
4 filie z w in ię to ,  p o z o s t a ł e  z a ś  i f i l ie  w y r a b i a ł y  
d z ie n n i e  po  f u n t ó w  m a s ła .  M as ło  w y s y ł a  się 
d o  L o d z i  i K a l i s z a  w c e n ie  70  k o p .  za  fu n t .  B o k  
s p r a w o z d a w c z y  m l e c z a r n i a  z a n ik n ę ł a  d e f i c y t e m  
w s k u t e k  r e k w iz y c y i  m a s ła  na  S i 4 rb ..  in n e  s t r a ­
t y  w y n io s ł y  (582 lh .

N a jw ię c e j  u c ie r p ia ł y  w  a r s z t a  t \  t k  a- 
c k  i e.  m a ją c e  p rz e d  w o j n ą  s k l e p  z w y r o b a m i  w 
K a l i s z u .  P o d c z a s  b o m b a r d o w a n i a  m i a s t a  s k l e p  
s j i lo n ą ł  z c a ł ą  z a w a r t o ś c i ą ,  o c e n io n ą  n a  :!()()() 
rb .  S a m y c h  z a b a w e k  s p a l i ło  s ię  za 1000  rb. L i ­
c z b ę  w a r s z t a t ó w  z 8 2  z r e d u k o w a n o  d o  12. k t ó r e  
w y r a b i a j ą  r z e c z y  ln i a n e  i b a w e łn i a n e ,  g d y  d a ­
w n ie j  w y r a b i a ł y  t o w a r y  b a w e ł n i a n e  i d a w a ł y  
s p o r e  z y s k i .  ż  a b a  w k a r n i ę, k t ó r ą  p r o w a ­

dził s p e e y a l n y  i n s t r u k t o r ,  p. T o m c z a k ,  z a m i e ­
n io n o  n a  s to la rn i ę .

P o d c z a s  w o j n y  p o w s t a ł a  w  L is k o w ie  n o w a  
i n s t y t u c y a  d o b r o c z y n n a ,  m ia n o w ic ie  w y b u d o ­
w a n o  d o m  j e d n o p i ę t r o w y  na g o s p o d ę  i p r z y  - 
t u  ł e  k  d l a  s t a r c ó w  k o s z t e m  5 0 0 0  rb. P o ­
ś w ię c e n ie  p r z y t u ł k u  o d b y ło  s ię  u r o c z y ś c ie  i na  
rz e c z  n o w e j  i r . s ty tu c y i  u r z ą d z o n o  p r z e d s t a w i e ­
n ie  a m a t o r s k i e ,  n a  k t ó r e  z je c h a ło  s ię  c a ł e  zie- 
m i a ń s t w o  o k o l ic z n e .  G r a n o  „ U l ic z n ik a  w a r s z a w ­
sk ieg o ^1 i „ C h ło p ó w  a r y s t o k r a t ó w  ". C z y s t y  d o ­
c h ó d  z p r z e d s t a w i e n i a  w y n ió s ł  100 rb. P r z y  lm- 
d o w i t r  p r z y t u ł k u  ro b o t n ic y  i r z e m ie ś ln ic y  m ieli 
p r z e z  d łu g i  c z a s  n ie  z łe  z a r o b k i .  < >d j .  p a ź d z i e r ­
n ik a  r. b. i d a l e j  p rz e z  i a ł ą  z im ę  g o s p o d a  w y d a ­
w a ć  b ę d z ie  o b i a d y  po 4 g ro s z e .

O b y  B ó g  u c h r o n i ł  L i s k ó w  d o  k o ń c a ,  o b y  c a ła  
o d b u d o w a n a  p o  w o jn ie  P o l s k a  u p o d o b n i ł a  się 
d o  te j  w z o ro w e j  o s a d y ,  i o b y  k a ż d y  p o lsk i  k a ­
p ł a n  z a p r a g n ą ł  s t a ć  s ię  w s w o j t j  p a r a f i i  tern. 
c z e m  s t a l  s ic  k s .  B l iz iń sk i  w L isk o w ie !

Gorzelnictwo w Polsce
W y n a l a z e k  w ó d k i  p r z y p i s u j ą  N ie m e j  R a j ­

m u n d o w i  LuUiusowtji ż y j ą c e m u  w X IV .  w ie k u  
i p r a w d o p o d o b n i e  on i  j i ie rw s i  w E u r o p ie  z a ­
czę l i  j ą  w y r a b i a ć  z w in a ,  z k ą d  zw ie  s ię  po 
n i e m ie c k u  „ B r a n d w e i n  k l c m m a n n  j e d n a k  
w s w o je j  „ K u l t u r g e s c h i c l i t "  p o w ia d a ,  że  ju ż  
w b a r d z o  o d le g ł e j  s t a r o z y t o s c i  w y r a b ia l i  A r a ­
b o w ie  w ó d k ę  z r ó ż n y c h  p r o d u k t ó w  ro ln ic z y c h ,  
a p r z e d e w s z y s t k i e i n  ze zbóż.

J e s z c z e  w X V . w ie k u  u ż y w a n o  u n a s  w ó d k i  
j a k o  l e k a r s t w a  i d o p ie r o  z k o ń c e m  t e g o  w ie k u  
za k r ó l a  J a n a  O l b r a c h t a  r o z p o w s z e c h n i ł a  się 
w  k r a j u  n a s z y m  g o r z a ł k a ,  j a k o  t r u n e k  p o sp ó l  
s t w a  i z a  r a d ą  p r z y b y s z ó w  z z a c h o d u  p r z y n i o ­
s ła  k ró lo w i  b a r d z o  p o w a ż n e  d o c h o d y  z m ia s t ,  

•d t e g o  c z a s u  z a c z ę t o  u n a s  p r o d u k o w a ć  n a j ­
ro z m a i t s z e  g a t u n k i  w ó d e k ,  p o w s t a ł y  b a r d z o  li- 
« z n e  g o r z e l n i e  i k a r c z m y ,  t a k ,  że  j i r a w ie  w  k a -  
ż d e m  m ie ś c ie  i s t n i a ł a  g o r z e ln ia ,  a  w  k a ż d e j  wsi 
je j  e k s p o z y t u r a  —  k a r c z m a .  N a j s ł a w n i e j s z e  w ó ­
d k i  w y r a b i a n o  w  G d a ń s k u ,  a  w a r t o ś ć  ro c z n a  
w w w ozu  g d a ń s k i c h  w ó d e k  za  g r a n i c ę  w y n o s i ł a  
ju ż  w  X V I .  w i e k u  p r z e c i ę tn i e  84.4(51 zip .

ż  p o c z ą t k i e m  X IX .  w ie k u  c a ły  k r a j .  a jirzo- 
d t w s z y s t k i e m  G a l ic y a  r z u c i ła  s ię  d o  g o rz e ln i -  
e tw a ,  n ie  b y ło  z ie m ia n in a ,  k t ó r y b y  n ie  p o s i a ­
d a !  j e d n e j ,  d w ó c h  lu b  t r z e c h  g o rz e ln i ,  a  z a c i e r y  
s z ły  d o  n ie s k o ń c z o n o ś c i :  d o  s tu .  d w ó c h s e t
i t i z e c h s e t  k o r c y  ro c z n ic .  Bez w z g lę d u  n a  to ,  
c z y  w a r u n k i  m ie j s c o w e  i k r a j o w e  s j i r z y j a ły  
r o z w o jo w i  g o r z e l i i i c tw a .  c z y  p o s i a d a n o  o d p o ­
w ie d n i  k a p i t a ł ,  o d p o w i e d n i ą  w o d ę ,  o jia ł .  p o ­
t r z e b n ą  ilość k a r m y  i p o d ś c io lu  d la  i n w e n ta r z a ,  
z i e m ia n in ,  g d y  m u  s ię  z a c h c i a ło  w ó d k i ,  m u r o ­
w a ł  g o rze ln i) ,  s p r o w a d z a ł  z za  g r a n i c y  a p a r a t y  
i S ą d z i ł  g o r z a ł k ę .

Z p o w o d u  b r a k u  k a p i t a ł u  ro b io n o  d łu g i .  Z p o ­
c z ą t k u  p r z e d  w y b u d o w a n i e m  g o rz e ln i  s p r z e d a ­
w a n o  ż y d o m  t r z y l e t n i ą  p r z y s z łą  p r o d u k c y ę  po 
12 K z a  g a r n i e c  s p i r y t u s u ,  a  g dy . ,  w  1820  r. 
w i e d e ń s k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  i in n e  b a n k i  u- 
e h w a l i ł y  k r e d y t  h ip o t e c z n y  d la  G a l ic y i .  z a c z ę to  
s ię  b e z k r y t y c z n i e  z a d łu ż a ć  n a  b u d o w ę  g o rz e lń ,  
i z a k u p n o  k o s z t o w n y c h  a p a r a t ó w .  Z e  w z g lę d u  
mi to ,  ż e  z i e m ia n in  w  G a l ic y i  n ie  p o s i a d a ł  n ie- 
t y l k o  p o t r z e b n e g o  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o ,  a l e  
t a k ż e  o b r o t o w e g o ,  m u s i a n o  p ó ź n iły  z a d ł u ż a ć  się 
n a  s p ł a c a n i e  r a t  h ip o t e c z n y c h ,  s j i r z e d a w a n o  n a ­
p rz ó d  n i e t y l k o  s p i r y tu s ,  a l e  i n w e n t a r z  i zb oże  
n a  p n iu ,  n i e r a z  p o n iż e j  k o s z t ó w  p r o d u k c y i .  
o p ł a c a j ą c  n i e b y w a ł ą  l i c h w ę ,  b y le  r a t o w a ć  się 
p r z e d  l i e y t a c y ą  i z u p e ł n a  ru in ą .

Z ie m ia n ie  p r ó b o w a l i  w y b r n ą ć  z p r z y k r e g o  
p o ło ż e n i a  w  t e n  s p o s ó b ,  że  o d b ie r a l i  g o rz e ln ie  
ż y d o m ,  o d d z ie la l i  j ą  o d  p r o p i n a c y i  i n a  w ła s n ą  
r ę k ę  p ę d z i l i  w ó d k ę .  Z p o w o d u  t e g o  o p o w i a d a j ą  
n a s t ę p u j ą c ą  h i s t o i y ę .  Ż y d z i  w o b a w ie  u t r a ty  
z y s k o w n e g o  p r z e m y s ł u  u d a l i  s ię  z p ro ś b ą  o r a ­
d ę  d o  s ł a w n e g o  r a b i n a  r y m a n o w s k i e g o .  T e n  u- 
s p o k o i ł  ich  i r z e k ł :  „ C h c ą  p a l ie  w ó d k ę ,  niev4i 
p a l ą ,  w y  t r z y m a j c i e  s ię  wsi i k a r c z m y ,  b ę d z ie  
w ó d k i  w ie le ,  b ę d z ie  t a n i a  i w y  j ą  t a n i o  n a b y w ­
s z y  b ę d z ie c ie  m o g l i  d r o g o  s p r z e d a ć .  D o t y c h ­
c z a s  w y  ro b i l i ś c ie  n a  panó w  , t e r a z  b ę d ą  on i  na  
w a 3 r o b i ć .  P o ż y c z a j c i e  n a  k o t ł y  i w o ły "

W P o ls c e  g o r z e l n i c t w o  nie  p r z y n o s i ło  d o c h o ­
d u ,  d a w a ł o  j e d y n ie  k a r m ę  d la  b y d ł a ,  p r z y s p a ­
r z a ło  n a w o z u  g o s p o d a r s t w u  r o ln e m u ,  j e d n a k  
z w ie lu  w z g lę d ó w  te  k o r z y ś c i  n ie  m o g ł y  p o ­
k r y ć  s t r a l  g o rz e ln i .  T o  s t a ł o  s ię  p r z y c z y n ą ,  że  
i lość  g o r z e ln i  w  G a l ic y i  u t r z y m y w a ł a  s ię  p r a w ie  
n a  j e d n y m  p o z io m ie  i p u n k t  s w ó j  k u l m i n a c y j n y
0 c i ą g n ę ła  w 18(1!) r o k u ,  g d y ż ,  g d y  j e d n e  g o i z e l ­
nie u p a d a ł y ,  p o w s t a w a ł y  in n e  n o w e ,  p r a w i e  
w r ó w n e j  l iczb ie .
18(i(i r. b y ło  w  G a l ic y i  c z y n n y c h  g o r z e l n i  4 1 8
18(5!) r. w z ro s ł a  ich  l ic z b a  d o ................................ 702
187!) r. s p a d ł a  ich  l i c z b a  d o ................................4 5 2
1884  r. z a ś  w y n o s i ł a ................................................... 5 2 5

W K r ó le s tw ie  P o la k ie m  w t y m  c z a s ie  w  r o k u  
1876  b y ło  e z y n n v c h  g o r z e ln i  (574, a  w  2 0  l a t  
p ó ź n ie j  w 189(5 r. s p a d ł a  icti l ic zb a  d o  4 2 6 ,  w a r ­
to ś ć  j e d n a k  p r o d u k c j i  r o c z n e j  t y c h  g o r / .e lń  u 
t r z y n iu j e  się w  c i ą g u  d w u d z ie s t o l e c i a  n a  t y m  
s a m y m  p o z io m ie  i w y n o s i  p r z e c i ę tn i e  15 .5  m i­
l ion a  ru b l i  ro c z n ie ,  ś w i a d c z y  to  o te in ,  że 
w K ró le s tw ie  P o ls k ie n i  p r z e m y s ł  g o r z e l n i e ? /  
z c z a s o m  s k o n c e n t r o w a ł  się. l i c z b a  g o rz e ln i  
w p r a w d z i e  z m a l a ła ,  a l e  p r o d u k t  y a  i r o z m ia r y  
p o j e d y n c z y c h  f a b r y k  z w ię k s z y ł v  się.

L o n ć e n t r a e y i  j e d n a k  p r z e m y s łu  g o r z e l n i e / e ­
g o  nie n a le ż y  u w a ż a ć  za  o b ja w  d o d a t n i .  P r z e ­
m y s ł  te n  p o w in ie n  j a k  n a jd ł u ż e j  u t r z y m a ć  
c e c h ę  p r z e m y s łu  ro ln ic z e g o ,  g d y ż  g o s p o d a r c z e  
g o rz e ln io  p r z y c z y n i ć  s ię  m o g ą  w ie lc e  d o  zw ię ­
k s z e n ia  d o c h o d ó w  g o s p o d a r s tw -a  r o l n e g o  i h o ­
d o w l i  b y d ł a  Z t e g o  w z g lę d u  r a c y o n a l u e m  b y ­
ło b y  t y l k o  z a k ł a d a n i e  w k r a j u  n a s z y m  m a ł y ,  h 
g o rz e ln i  g o s p o d a r c z y c h ,  k t ó r e  b e z w z g lę d n i e  
s ł u ż y ł y b y  t y l k o  j a k o  u b o c z n y  p r z e m y s ł  w  g o ­
s p o d a r s t w i e  ro ln e m  i nie m o g ł y b y  n i g u j  w y ­
c h o d z ić  p o  za g ra im -e  z a k r e ś lo n e  im o g ó ln y m  
{ J o n e m  g o s p o d a r s t w a  ro ln e g o .

P o ż ą d a n e n i  t a k ż e  jest b y  g o r z e ln ie  n a s z e  za-  
j ę ł y  sio f a h r y k a c y ą  ro ż n y c h  [ i r o d u k to w  ze  s p i ­
r y t u s u ,  k tó r o  d o t y c h c z a s  s p r o w a d z a m y  z z a  g r a ­
n ic y ,  a  m ian o w  icie e t e r u  .-darezanego ,  c h lo r o f o r ­
m u ,  w o d a m i  c h lo r u ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  d r o ż ­
d ż y ,  k t ó r y c h  wyrób" te c h n ic z n ie  j e s t  b a r d z o  ł a ­
tw y .  n ie  w y m a g a  w ie lk i e g o  n a k ł a d u  k a p i t a ł u ,  
a  ze w z g lę d u  na  ł a t w y  / b y t  i w ie lk ie  z a p o t r z e ­
b o w a n ie  p o w o d u j e  s z y b k i  o b ró t  w ło ż o n e g o  k a ­
p i t a łu  i p o m n a ż a  d o c h o d y .

W k a ż d y m  ra z ie  j e d n a k  g o r z e ln ie  n ie  m o g ą  
g r a ć  w ie lk ie j  roli w s p r a w i e  u p r z e m y s ło w ie n ia  
n a s z e g o  k r a j u ,  j e s t  to  b o w ie m  c b o e z n y  p r z e ­
m y s ł  ro ln ic z y ,  k t ó r y  m o ż e  p o m ó d z  d o  p o d n ie ­
s ie n ia  p r o d u k c y i  ro ln e  i. s k o n c e n t r o w a n y  z a ś
1 in z e i i i i e n io n y  w w ie lk i  p r z e m y s ł  k a p i t a l i s ty
t z n y  nie d a  k ra jo w  i z w ie lu  w z g lę d ó w  a n i  n ia -  
t e r y a l n y c h ,  a n i  m o r a l n j c h  k o r z y ś c i .  G o rz e ln i -  
( ś r o  w o b e c  t e g o  n ie  m o ż e  w  ty m  w z g lę d z ie  
r y w a l i z o w a ć  z c u k r o w n i c t w e m ,  k tó r o  r o z w i n ą w ­
szy  s ię  w  n a s z y m  k r a j u  c a łk i e m  in n y  m o ż e  
w y w r z e ć  w p ł y w  n a  ro z w ó j  n a s z e g o  n a r o d u .

(Dokońcaenie nastąpi).
Dr Julian Skulski.

m

Grosz na W arszawę.
Z p o la  w a lk i  o t r z y m u j e m y  lis t n a s t ę p u j ą c y :

Z bólem dow iad u jem y  się w polu s to jący
0 ogrom ie  nędzy w W arszaw ie .  P ew n ą  u lgą
1 po c iechą  jes t d la  nas  jedy nie s tan o w isk o  ca 
lego spo łeczeńs tw a  polskiego, k tó re  po tych  
s t ra szn y c h  ofiarach , jak ie  d o ty c h c z a s  ponios ło , 
ty le  siły  i h a r tu  okazu je  j a k  n ig dy  P rzed tem .

Nie s ły szym y  b iad ań  i n a rz e k a ń  n a  naszą  
„ p o lsk ą  b iedę" ,  k tó rą  k aż d y  z nas czuje  —  wi­
dzim y czyn, a ten  do nas i do  w szys tk ich  n a j ­
lepiej p rzem aw ia .

G dy  K raków  —  W arszaw ie  spieszy z pomocą, 
nie może i nas, „ k ra k o w sk ic h  dz iec i1- b rakn ąć .  
Nie po raz p ie rw szy  z —  i pew nie  nil o s ta tn i .

Z praw dziw em  jioważanieni
Jul. Waga ponnznik.

Z p o w o d u  n i e c z y t e l n y c h  p o d p i s ó w  n ie  m o ż e ­
m y  u m ie ś c ić  n a z w is k  z a c n y c h  ż o łn ie r z y - o f ia -  
r o d a w e ó w ,  k t ó r z y  z ło ż y l i  Mej na. tę  w z ru sz a  
ią c ą  o f ia r ę .  T u t a j  m o ż e m y  t y l k o  w y r a z i ć  g ł ę ­
b o k ą  w d z ię c z n o ś ć  s z l a c h e t n y m  ż o łn i e r z o m ,  k t ó ­
rz y  w ś r ó d  w a lk  p a m i ę t a j ą  o  r o d a k a c h  i s t o ją c  
w  o b l ic z u  śm ie rc i ,  z a c h o w u j ą  w s e r c u  p o c z u c ie  
n a ro d e w m g o  o b o w ią z k u .

Istota walki polsko-rosyjskiej.
>

P r z e d r o z b i o r o w y  a n t a g o n i z m  p o l s k o - r o s y j s k i ,  
w y p ł y w a j ą c y  ze w sp ó łza w  odnii  tw a  o p o s i a d a n ie  
/ i e m  I i t e w s k o - r u s k ie h .  s k o ń c z y ł  s ię  d la  n a s  nis-  
ty lk o  u t r a t ą  p rz e d m io tu , ,  o  k t ó r y  - p ó r  s ię  to- 
■zył, a l e  z g u b ą  s a m e g o  p a ń s t w a  i u t r a t ą  t a k ż e  
u is z e g o  w ła ś c i w e g o  o b s z a r u  n a r o d o w e g o .  < >d 
tego  p r z e ł o m o w ę g y  p u n k t u  z a c z y n a  s ię  d r u g a  
:a z a  n a s z e g o  s t o s u i i k u  d o  R o s y i ,  z a o s t r z o n e g o  
l o  o s t a te c z n o ś c i , ,  g d y  z w y c ię z k i  ż y w io ł  m o s ­
k ie w sk i  w ro z p ę d z ie  p r z e w a l  s ię  a ż  na  o w e  
id w ie c z n ie  n a s z e .  P i a s t o w s k i e  z ie m ie ,  aby  tu  
t c z a s e m  rozs/.::!i ć s ię  w  n i s z c z y c ie l s k ie j ,  d z i ­
kiej i b e z m y ś ln i e  o k r u t n e j  o rg i i  p r z e ś l a d o w a ń ,  
l  o s z a l e ć  z u p e łn i e  w n i e p r z y to u n n e m  p r a g n i e n i u  
p o c h ło n ię c ia  w ie lk i e g o  k u l t u r a l n e g o  n a r o d u .  
D a w n y  s t o s u n e k  S w o b o d n e g o  w s p ó ł z a w o d n i c t ­
wa u s t ę p u je  m ie j s c a  n o w e m u ,  k t ó r y  w n a j ­
p ro s ts z e j  s w e j  p o s t a c i  j e s t  s t o s u n k i e m  m ię d z y  
i g r a b io n y m  i g r a b i e ż c ą ,  z m a g a n i e m  s ię  m i ę d z y  
k im ś ,  k t o  w y tę ż a  s i ły , '  a b y  u t r a c o n ą  s w ą  w ła  
m o ś ć  —  te r a z  ju ż  i „ b e z s p o r n ą "  —  w y r lr z e ć  
7. p o w r o te m ,  a  k im ś .  co  z a g r a b i o n e g o  łu p u  o d ­
lać  n ie  c h c e .  S t o s u n e k  n a p a ś c i  i o b r o n y ,  j a k o  
<ra s i ł ,  t ł ó i n a e z j  s ię  tu  z .by t  j a s n o ,  a b y  z a e h o -  
j / i ł a  p o t r z e b a  d o s z u k i w a ć  s ię  w n im  p ie r w ia s -  
k ó w  s p e c y a l n i e 1 r a f in o w a n y c h .  J e ż e l i  t e d y  o d -  
lo śn ie  i d o  c z a s ó w  p o ro z b io ro w y  ch s i ę g a  s ię  d la  
.y y ja ś n ie n ia  a n t a g o n i z m u  p o ls k o - ro s y  j s k i e g o  d o  
i r z e e iw ie n s tw a  k u l t u r ,  a  w ięc  d o  j a k i e g o ś  p rzy -  
■odniczego  f a t a l i z m u ,  je ż e l i  t e m u  p rz .ec iw ień-  
d w u  p rz y p isu je ,  s ę  t a k ż e  o s t a t n i e  n a s z e  k r w a w e  
Marcia z l l o s y ą .  t o  p o w s t a j e  tu  m z y w i s i a  nie- 
.ior/.et z n o ś ć ,  a  ffa ib . i  s t w o r z e n ia  t a k i e g o  jiog lą -  
tu m o że  ló ż i iy m  i e lo m  eheii e s lu ż y e .  leez  n ig d y  
p ra w d z ie  d z ie jo w e j .  ________

P o w s t a n i a  n a s z e  p rz e c iw  R o sy i  n ie  w y b u c h a ­
ły  p rz e c ie ż  d l a t e g o ,  że  d u s z a  Wolską, z a c h o d n i a ,  
n ie  m o g ł a  z n ie ść  i u a c z t j  i i k s z t a ł c o n e j  d u s z y  r o ­
s y j s k i e j ,  w s c h o d n ie j ,  ( 'n o  w y b u c h a ł y  p o d  wjiły - 
w e m  ż y w io ło w e j ,  n ie p r z e z w y c i ę ż o n e j  ż ą d z y  o d ­
z y s k a n i a  te g o ,  z c / .ego  n a s  o d a r t o :  tę  p r o s tą  
p r a w d ę  w y ja w i  n a m  n i e m y ln y  i n s t y n k t  k a z d c  
g o  p o l s k ie g o  d z ie c k a .  P r z y c z y n ,  d la  k t ó r y c h  
z w r a c a ł y  s ię  t r a d y c y j n e  i n i e j a k o  a u to m a t v c z -  
n ie  p rz e c iw  z a b o ro w i  r o s y j s k i e m u ,  n ie  m a  p o ­
w o d u  ró w n ie ż  o b ja ś n ia m  d z i a ł a n i e m  ta j e m n i  

czy i li j a k i c h ś  m U D z ia ło  . ię t ik ,  g d y ż  w p c w - '  
n y c l i  m o m e n t a c h  d z ie j o w y c h  i s tn i a ły  t u  d o g o ­
d n e  w a r u n k i  z e w n ę t r z n e ,  s p r z y j a j ą c e  przy g o to -  
w aii i i i  r u c h u  z b r o j n e g o .  P o w s ta n i a  p o ls k ie  b o ­
w ie m  d o c h o d z i ł y  d o  s k u t k u  n ie  p o d  w p ły w e m  
r o z p a c z y ,  j a k  s ię  to  zw y k ło  c z y t a ć  w p o p u la r  
n y e h  p o d r ę c z n i k a c h  l i i s to ry i .  n ie  w t e d y ,  g d y  
b y ło  n a jg o r z e j ,  leez  g d y  b y ło  w z g lę d n ie  n a j l e ­
p ie j ,  g d y  o w ą  z a g r a b i o n ą ,  p r z y n a j m n i e j  b e z ­
s p o r n ą ,  e tn o g r a f i c z n ie  p o l s k ą  w ła s n o ś ć  z w r a c a ­
n o  n a m  połow  iezn ie .  c zy  to  w  p o s t a c i  a u to n o m i i ,  
c z y  p ó ł - u ie p o d le g ło ś c i .  W  r. 18:50 w y b u c h  n a ­
s t ą p i ł  w ch w il i ,  g d y  K r ó le s tw o  K o n g r e s o w e  jio- 
s i a d a ło  o r g a n y  p a ń s t w o w e  p o ls k ie ,  i b y l  p r z y g o ­
t o w a n y  w  w o j s k u ,  n a d  k t ó r e m  p o w ie w a ł  je szcz i  
B ia ły  O r z i ł .  VV r. 180:5 w y b u c h  n a s t ą p i ł  w  c h w il i ,  
g d y  K r ó le s tw o  o d z y s k a ł o  m o ż n o ś ć  r z ą d z e n ia  
s o h ą ,  i p o p a r t y  z o s t a ł  p rz e z  p r z e w a ż n ą  c zę ść  
a d m i n i s t r a c y i  a u to n o m ic z n e j ,  k t ó r a  z n a l a z ł a  się 
w s z e r e g a i  h s p i s k u  i d o j r z e n i e  t e g o  u ł a t w i ł a . N a ­
to m ia s t  w r. 1848 .  k i e d y  d r e s z c z  r e w o lu c y j n y  
p r z e b i e g a ł  e a łą  E u r o p ę .  K r ó l e s tw o  p o d  d ła w ią -  
t y m  g n io t e m  R a s k io w ic z a  p o z o s t a ło  m a r t w e ,  a 
p ró b y  r u c h ó w  z b r o j n y c h  w idz im y  w in n y c h  z a ­
b o ra c h .  w k t ó r y c h  w a r u n k i  z m i e n ia j ą  s ię  c h w i ­
lo w o  na n a s z ą  K o rzy ść .  K ie r o w a ło  nasy.emi ru 
u h a m i w \z w u le i ie z i  mi p r a w o  n a jm n ie j s z e g o  u ­

p o ru .  n ie  m a j ą c e  n ie  zffoła w s p ó ln e g o  ze  s p r a w ą  
p o w in o w a c tw ,  a lb o  o b c o śc i  k u l t u r a l n y c h .

U o w s ta n ia  p r z e c i w  R o sy i  w y b u c h a ł y  n ie  z jx>- 
w o d u  s p e c y a l n e g o  p rz t  c iw ie ń s tw a  d u s z  i k u l tu r ,  
lecz  z te j  p r o s te j  i d o s t a t e c z n e j  p r z y c z y n y  d a l ­
sze j ,  że  n a r ó d  n a sz .  k t ó r y  p rz e z  t y s i ą c  l a t  ży l  
p a ń s tw o w m  i b r a ł  samodzielnym i ś w i e t n y  u d z ia ł  
w tw o r z e n i u  l i i s to ry i  ś w ia t a ,  n ie  m ó g ł  ze  s w ą  
b e z j i r / y k ł a d n ą  k a t a s t r o f ą  o sw o ić  s ię  i d o  z m ie ­
n io n y c h  w a r u n k ó w  p r z y w y k n ą ć .  „ Ż a d n e  s w o ­
b o d y .  ż a d n e  in s ty d t ie y e  n ie  m o g ą  o s ło d z ić  losu  
n a r o d o w i ,  k t ó r y  b y l  w ie lk i  i p o t ę ż n y  i k t ó r y  u- 
j iad ł  n a r ó d  taki. t y l k o  w  s t a n ie  c ią g łe j  in s u r t  - 
k c y i  ż y ć  i r o z u m ie ć  s a m  s ie b ie  m o ż e “ . w o ła  
M o c h n a c k i  w  im ie n iu  s w e g o  p o k o le n ia ,  a  w  sło- 
wac li j e g o ,  j a k  w z w ie rc i a d le ,  o d b i j a  s ię  d e te r n i i  
l i izm  d z i a ł a n i a  t y c h ,  co  p r z e c i e ż  w ła s n e m i  o c z y ­
m a  o g lą d a l i  j e s z c z e  ś w i a d k ó w  i a k t o r ó w  n a s z e ­
g o  ż y c ia  p a ń s t w o w e g o ,  i t y c h  p ó ź n ie j s z y c h ,  k t ó ­
rymi! b e z p o ś r e d n ia ,  b l i z k a  w ią z a ł a  z n im i t r a d y -  
c y a .  B od  w p ły w e m  t e g o  ż a lu  z a  u t r a c o n e in  
s z c z ę ś c ie m ,  ż a lu ,  k t ó r e g o  „ ż a d n e  s w o b o d y ,  ż a ­
d n e  i n s t y t u c y e 11 n ie  u k o i ł y ,  n a r ó d  p o ls k i  z r y w a ł  
s ię  d o  c z y n u  r e s t y t u c y j n e g o  n a w e t  w b r e w  w s z e l ­
k ie j  r o z s ą d n e j  r a c h u b i e .  W  r. 18:51 i 18(58 b y l i  
w p r a w d z i e  lu d z ie ,  k t ó r z y  z d a w a l i  so b ie  s j i r a w ę  
z t e g o ,  że  w  d a n y c h  w a r u n k a c h  p o d j ę t a  w o jn a  
o z u p e łn e  w y p ę d z e n ie  n a j a z d u  r o s y j s k i e g o  s k o ń ­
c z y  s ię  n a jp e w n ie j  k l ę s k ą  i w y jd z ie  n a  k o r z y ś ć  
R o sy i ,  n ic n a s z ą ,  że  n a le ż y  r a c z e j ,  u c i s z a ją c  b i ­
c ie  s e r c a ,  t r z y m a ć  m o c n o  w g a r ś c i  p o s i a d a n e  
s w o b o d y  p o ło w ic z n e  i w y z y s k a ć  j e  d la  z m o c n ie -  
n ia  s ię  n a  n ie z n a n ą ,  d a l s z ą ,  n i e z a m k n i e t ą  b y ­
n a jm n ie j  p r z y s z ło ś ć .  J e d n o s t k i  w ie d z ia ły  o toni.  
Dla o g ó łu  t a k i e  w /n ies icn i<  s ię  n a  w y ż y n y  o « -  
n ow :in ia  o d r u c h ó w  b y ło  p s y c h o l o g ie / n e m  nie- 
j iodob ic i is l  w em .

Ale p r z y t o c z o n e  tu  m o ty rwy p o w s t a ń  m ożem y

z ro z u m ie ć  w  c a łe j  p e łn i  d o j i ie ro ,  g d y  r z u c i m y  
je  n a  t ł o  z a b i e g ó w  n a s z y c h  o R u ś  i L i tw ę .

( h o c ia ż  z lit ru rą  w ła s n e j  p a ń s t w o w o ś c i  s t o s u ­
n e k  n a s z  d o  R o sy i ,  k t ó r y  p rz e z  t r z y  w ie k i  b y ł  
s t o s u n k i e m  w o ln e g o  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  o z ie ­
m ie  r u s k o - l i t e w s k ie ,  z m ie n ia  s ię  w fo r m ie  i t r e ­
ść i, c h o c ia ż  n ie  d w a  n iep o d leg ł* 1 j t a ń s t w a  s to ją  
o d t ą d  n a p r z e c i w  s ie b ie ,  a le  n a r ó d  u j a r z m i o n y  i 
p a ń s t w o - u j a r z m i c i e l  i n ie  c h o d z i  ju ż  o  c zę ść  
z iem  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  o je j  l i t e w s k o - r u s k ą  p o ­
ło w ę ,  le c z  o  I i z e c z p o s p u l i t ę  s a m ą ,  w y m a z a n ą  
z k a r t y  p o l i t y c z n e j ,  to  j e d n a k  z m ia n a  s t o s u n k u  
n ie  j e s t  t a k  r d z e n n ą ,  j a k  s ię  to  w y d a j e  p o w ie rz -  
i h o w n e i n u ,  a d o ś ć  t y p o w e m u  u n a s  u jm o w a n i u  
t e j  s p r a w y .  P r a s t a r e ,  t r a d y c y j n e  o g n i s k o  z u ta r - l  
g u  n ie  z g a s ło .  Z a r z e w ie  j e g o  tli w  d a l s z y m  e i ą - ! 
gti p o d  p o p io ł e m ,  w k t ó r y  o b ró c i ł a  s ię  b u d o w a  
n a s z e g o  p a ń s t w a ,  i, g o t o w e  p r z y  k a ż d e j  s p r z y j a ­
j ą c e j  o k o l i c z n o ś c i  n a  n o w o  z a p ło n ą ć ,  w y w i e r a j  
n a  k s z t a ł t o w a n i e  s ię  n a s z y c h  lo s ó w  w  X IX  w. 
w p ł y w  p r z e m o ż n y .  |

R o z e j r z y jm y  się .  j
Ż p o d z ia ł ó w  P o l s k i  o t r z y m a ł a  A u s t r y a  czę śc i  

w o j e w ó d z t w  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n ic h :  P r u s y
W ie l k o p o l s k ę ,  P o m o r z e ,  WarmfIJJ o r a z  c z ę ść  

K u j a w  i M a z o w s z a :  R o sy a  L i tw ę ,  W o ły ń ,  P o d o ­
le, i U k r a in ę .T a k  Więc po  r o z b io r a c h  R z e e z y -  
p o s j io l i to j  R o s y a  jm w ię k s z a  s ię  o o w e  o d w i e ­
c z n ie  s p o r n e  t e r y t o r y a  n i e g d y ś  n a s z y c h ,  a  dz iś  
r o s y j s k i c h  k r e s ó w  j i a ń s t w o w y c h ,  n a t o m i a s t  nie  
m a  an i  k a w a ł k a  o b s z a r u  ś c iś le  p o l s k ie g o .  P o l ­
s k a  w ła ś c i w a  p o d z i e l o n a  j e s t  w  c a ło ś c i  i bez 
r e s z ty  m ię d z y  d w a  m o c a r s t w a :  P r u s y  i A u s t r y ę .  
D o p ie ro  k o n g r e s  w ie d e ń s k i  c z ę ś ć  je j ,  w  p o s t a c i  
K r ó le s tw a  P o l s k ie g o ,  tęczy  na  p o d s t a w i e  unii  
d y n a s t y c z n e j  z. R o s y ę ,  d o p .e r o  r o k  1881 p r z e i ­
s t a c z a  tę  c z ę ść  d e  f a c to ,  c h o ć  n ie  d e  j u r ę ,  w r o ­
s y j s k ą  p ro w in c ja ; ,  d o p ie r o  o d  t e g o  . zasil R o sy a

m a  w  s w e m  p o s i a d a n iu  k a w a ł  P o l s k i  e tnogTafi-  
c z n e j .  M im o to  f r o n t  a n t i r o s y j s k i  i s tn i e je  w n a ­
s z y c h  w a l k a c h  o n i e p o d l e g ło ś ć  j u ż  o d  p o c z ą t k u  
X IX  w ie k u ,  t. j. w te d y ,  g d y  w ła ś c iw a  P o ls k a  
d o  R o sy i  n ie  n a le ż a ła .  8 i i m a r y c z n y m  w y r a z e m  
te j  „ o r y e n t a c y i " '  a n t i r o s y j s k i e j  j e s t  w s p ó łu d z i a ł  
a rm i i  K s i ę s tw a  W a r s z a w s k i e g o  w  w y p r a w i e  

N a p o le o n a  n a  M o s k w ę  w r. 1 812 .  O c o  wra lc z y -  
iny  w t e d y ?  ( I  o d e b r a n i e  L i t w y ,  W o ły n i a ,  B ia łe j  
R u s i  —  o o d z y s k a n i e  W iln a ,  Ż y to m ie r z a ,  K a ­
m i e ń c a ,  m o ż e  k i j o w a .  O  te  z iem ie ,  o  k t ó r e  sp ó r  
m ię d z y  n a m i i - M o s k w ą  to c z y ł  się p r z e z  w ie k i  
p o p r z e d n ie  i z a k o ń c z y ł  s ię  r o z b ic ie m  c a łe j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j .

P r z e d r o z b io r o w y  a n t a g o n i z m  p r z e t r w a ł  ro z ­
b io ry .  P r z e d ł u ż y ł  s ię  i n a  n o w y  o k r e s  n a s z e g o  
ż y c ia .  R z e c z p o s p o l i t a  z n ik ł a ,  le c z  r y w a l i z a c y a
0 L i t w ę  i s tn ie je ,  j a k b y  R z e c z p o s p o l i t a  b y ła .  N ie  
j e s t e ś m y  ju ż  p a ń s t w e m  s a m o d z ie ln e n t ,  n ie  m o ­
ż e m y  ju ż  d l a  p o p a r c i a  n a s z y c h  p o ż ą d a ń  r o z p o ­
r z ą d z a ć  s k u t e c z n ą  s i łą ,  j a k  d a w n i e j ,  m im o  to  
j e d n a k  z o s t a j e m y  w ie rn i  n a s z y m  t r a d y c y j n y m  
d ą ż e n i o m  w s c h o d n im ,  j a k  w ó w c z a s ,  g d y  b ł y ­
s k a ł  m ie c z  B a to r y c h  i Ż ó łk i e w s k i c h ,  lu b  g d y  w 
w a r s z a w s k i m  se jm ie  m o g l i ś m y  j e s z c z e  w o ła ć  
s w o b o d n ie  o „ s k a r b  i w o j s k o 11, „ w o j s k o  i s k a i b 11. 
Nic f a ł s z y w e g o  n a d  u t a r t e  w b rew  f a k t o m  h i ­
s t o r y c z n y m  m n i e m a n i e ,  że  to  p a rc i e  n a  w s c h ó d  
j i r z e ja w ia  s ię  w  X IX  w i e k u  w p o s t a c i  t y l k o  k u l ­
t u r a ln e j ,  o w s z e m ,  j e s t  o n o  t a k ż e  i to  w y b i tn i e  
p o l i t y c z n e j ,  j e s t  o n o  p r z e d ł u ż e n ie m  n a s z e j  s t a ­
re j  e k s p a n z y i  p a ń s t w o w e j .  W s z y s t k i e  t r z y  g ł ó ­
w n o  n a s z e  r u c h y  w o ln o ś c io w e  p o  u p a d k u  o j ­
c z y z n y  b y ł y  w z a ło ż e n iu  s w e m  w a lk a m i  o L i t w ę
1 p r z e d e w s z y s t k i e m  o n i ą .

(G ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

K. Chołoniewski.

S ch ich I -  p r o s z e k  d o  p r a n i a

Pochwa!a gospodyń ̂  \

^Wszędzie do nabycia

Schicht Prani e-WojennePranie
n ajrańszy, najnehronniejszy i najskuteczniejszy sposób prania,:

Namocz bieliznę z ekstraktem  do prania „Pcchwała grspodyńM przez parę godzin albo przez całą noc.
P ierz potem  jak zwykle dalej. Tylko trochę m ydła =  najlepiej m ydła S chkh ta , z m arką „Jeleń" -  potrzeba, by najśliczniejszą bieliznę otrzymać.

Z a o u d ą d ii  pracę, czas, planiędta I mvdto.
C m lm > l je s t najlepszym  środkiem  dla mycia rąk 1 szorow ania w  kuchni i w  domu. W szędzie do nabycia
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C z t e r d z i e s t y  c z w a r t y  t y s i ą c  s k ł a d a k
rZ  polecenia Jego Łkać. p, M arszalka S ta­

n isław a  Niesabitonskiego, złożył B an k  K ra ­
jo w y  król. G alicyi i Lodom eryi z wielkiem  
ks. krakow skim i kwotę 1000 kor., H anna  
Jurczyńska 100 kor., Porucznik Jul. W aga  
od siebie i  od trenu 13 p. p . 140 kor., Grono 
urzędników i ofitrrów  Kom endy obwodowej 
Noworadom sk O i kor., X . W ładysław  Am eli 
kowski 20 kor X .  M ichał G rudziński 20 kor., 
W. Bieniewski kor., X. S tan isław  Jakóbczak 
1 2 3 0  kor., Juliusz Follprecht 3  kor., M arya  
Bukowska, zam iast kw iatów  na  mogiłę syn a  
Tadeusza, poległego w  K arpatach 5 k o r , Lu- 
cyanowie Turnauowie zam iast wieńca na grób 
śp. Dr. K arola T u m ana 20 kor., X . Oczkowski 
50 kor.. Wł .dysław a  Wetglowa s Itokician, 
zam iast ubierania grobu w  dzień Zaduszny  
20 kor., X. J. Kula 10 kor., Uczenice szkoły 
żeńskiej w  Andrychowie 70 ker.. Ludwikowie  
Zawiłowscy, zam iast kw iatów  i św ia tła  na  
grób w  dzień Zaduszny 10 kor., W alne Ze­
branie „Czytelni Polskiej “ w  Andrychowie 
20‘88 kor.. P a ra fia  hecznarowice 81'58 kor., 
W aierya Hellerówna  (wyłącznie d la  Polaków) 
1 0 1 0  k or, A. B. Z. otrzym ane za użyczenie 
m aszyn y 5 k o r, Ucz*tsce 11 U. w Suchej, 
celem uczczenia im ienin  swej nauczycielki 
złożyły w  d. 15 październ ika kwotę 5 koron

Razem . . 1.Ó79 K  86 h
Dc dn ia  wczorajszego . . 41.494 „ 07 „

Ogółem . . 43.173 k  93 h

Wojna mówi.
Czuj duch i czuwaj. Nocką głuchą. 
G dy łun pożarem  spłoń, e świat 
P rzyjdę z  orkanu zawieruchą 
Do waszych ciasnych chat...

Pójdziecie ztrnną ziemię waszą  
j a k  ślepe krety milczkiem ryć  
A ż rrysną źródła i ugaszą  
Dawne pragnienie: wolnym być.

W aszym i głowy ja  wyłożę 
Gościniec wielki, jasny szlak  
K tórym  pójdziecie w jasne zorze  
Wolności zatknąć święty znak

J<* z  kości waszych basztę  wzniosę 
Strażnicę kresów, granic słup 
A p rzy jd ą  dzieci złoiowłose 
B y was2 podniebny wieńczyć grób.

błyskiem  bagnetów z  w aszej broni 
Skrzeszę w ieczysty święty żar,
Co w każde serca iskrę zroni 
Spłoszy korowod nocnych mar.

Jak Wielki Siewca — wasze ciała 
Jak złoję ziarna rzucę w krąg,
B y nieśmiertelna noc powstała, 
Stargała pę ta  skutych rąk.

Więc się gotujcie. Nocką głuchą 
Gdy łun pożarem  spłonie świat 
P rzyjdę z  orkanii zawieruchą 
Do waszych cichych p rzy jd ę  chat.

dU azeta Polska )
s.

K R O N IK A
Kalendarzyk kuicłelny: Dziś we czw artek św 

Szymona. — Jutro w  piątek św. T eodora.
Kalendarzyk astronom iczny: W schód słońc, 

rozp-cznie sie ju tro  o godz 6 min. 24 zachód przy­
pada o godz. 4 min. 22; długość dnia godz. 9 min. 58

P o g o a a  Dnia 27 października term om etr doszed 
od -j- 1.6 do ■+■ 3 I C. — barom eti w ahał się 

Dnia 28 pa^az.erm ka o godzinie 7 rano stan barom e­
tru 7413  min. termometru — 0-6 C — w iatr północno- 
zacnodni.

K rak ó w , 28. p aźdz ie rn ika  1915.

T em atem  d y s k u s y j  k a w ia rn ia n y c h  była  kw es tya  
tn o ra to r j  um i dalsze j  jego  p ro lon ga ty .  Uw agi Dyr. 
K a r ło w sk ieg o  by ły  o m aw ian e  t a k  d rob iazgow o, żc 
z pew nośc ią  zdziw i się, dow iedz iaw szy  się o w ra ­
żeniu. jak ie  w y w o ła ły  w . .E sp lanadz ie" .  Z r ą ­
czk i  do  rączk i ,  m ów i pew ien  jegom ość ,  w y s łu c h a w ­
szy p rzem ow y  sąs iada ,  najpierw odszkodow  anie-,* a 
p o tem  zniesienie m o r a t o m n n .  D obrodzieju , p o w ia ­
da  drug i ,  j a k że  m ogą  p łacić  w eksle ,  k iedy  n iep łacą  
czynszów  i ty ch  n a leży tośc i ,  k tó re  nie obe jm uje  
m o ra to ry u m . R ozpoczn ie  się e ra  b a n k ru c tw ,  sz tu ­
cznych  od f a k ty c z n y c h  n ik t  nie odróżni.  Począwszy 
od G rudzk ie j  a  sk o ń czy w szy  n a  W oln icy , pójdą 
one  sznurkiem ...  z w y łączen iem  n iek tó ry c h  h u r to ­
w ników . Nikt. nie  p łacił  daw nycli to w aro w y ch  d łu ­
gów , p o w y sp rzed aw a ł  d a w n e  zap asy ,  p łacąc  za n o ­
w e zam ów ien ia  g o tó w k ą .  Nie płacił czynszu z lo­
ka lu ,  bo ta k ie  było  hasło , a  p ieniądz  ch ow ał n a  
rozpoczęcie  now ego  in te resu  pod firmą żony, lub 
u p a trzo n eg o  z g ó ry  f i rm anta .

Mówią, że p ro lo n g a ta  m o ra to ry u m  n iem a sensu, 
o d z y w a  się sąs iad , lecz nic, się niezm ieniło  w k ra ju  
n a  lepsze pod  w zględem  g ospo d a rczy m , ow szem 
jes t  go rze j ja k  było  k iedykolw  iek, w ięc jeżeli się 
mówi o sensie lub nonsens ie  m o ra to ry u m , to  c hyba  
w ogólnuści  nie  miało ono sensu  i pow inno  być. t r a ­
k to w a n e  ind yw id ua ln ie ,  j a k  w N iem czech , a b y  spe­
k u la n t  nie w y k o rz y s ty w a ł  go i k rz y w d ząc  drug ich , 
nie  w y p ro w a d z a ł  życia  g ospo d a rczeg o  z równo- 
wagi.

W śród  ożyw ionej d y sk usy i ,  w  k tó re j  p rzew aża ły  
g łosy  przei iw n ików  znies ienia  m o ra to ry u m , dysku-  
sy ę  zako ń czy ł  je den  ze z n a n y ch  w tern k ó łk u  m e­
cenasów . Poco  zw lekać ,  pow iada ,  cóż znaczy  b łahy 
te rm in  t r z ec h  miesięcznej lub pó łrocznej zwłoki,  eo 
ma z b a n k ru to w a ć  to  z b a n k ru tu je  ozy prędze j czy 
później , czy zrobi na  tein mniej lub więcej d obry  
in teres,  a  d la  nas o tw ie ra  się era w / in ożo ne j  p racy , 
za rządy  m asy  k o n ku rsow ej ,  ty s iące  sk a rg  i .p ro c e ­
sów. Z w p raw y  już  w ychodz im y , n o t a n i t s z e  z g ło ­
du  g iną ,  woźni ban ko w i z iew ają  z nudów , a wszy 
s tk iem u  te m u  w inne  je s t  in o ra to ryu m , więc pręt*'. 
-/. ff ln .  — T rz y k ro tn e  hura  —  h u ra  — hu ra  za ­
g rzm ia ło  przy  s to liku  m ece nasów  —  w o jn a  mora- 
to ry un i  w ypow iedz iana .  Izba  h an d lo w a  ośw iadczyć  
się m a  bezw zg lędn ie  za  jego zniesieniem.

Vf B anku  A u s tro -W ęgiersk im  rozpoczęło się już

1
p rzew ie trzan ie  m a te ra có w  w ekslow ych .  Mówiono, ze , 
podczas  o d jazdu  do W iednia  by ły  d y re k to r  p. T ia -  j 
c iłnwski,  nie m ógł pomieścić sk rzy ń  z w ekslam i w j 
jed n y m  w agonie . Szk od a ,  że n ie m o ż n a  ich użyć do 
su b sk ryp cy i  pożyczkow ej,  bo w ów czas  za im p o n o ­
w alibyśm y W iedniow i naszą pow ażną  sum ką . Es- 
k o n te rz y  m a ją  u rządzić  zlot n a  Błoniach, sk ąd  po 
u fo rm o w an iu  się w pochód, w yruszą  ku rynkow i, 
gdzie  u w ro t  „Żiynostensk ify  B anki” pow ita  ich p. 
p re z y d e n to w a  H irschsprungow a. M uzyka z ag ra  mo- 
ra to ry u m  m arsz  pogrzeb ow y , na ozem u k o ńczy  się 
u roczys tość ,  a  o k ie n k a  ban k ow e , n a d  k tó rem i w i­
dn ie je  napis : „D zia ł  w eks lo w y" ,  ożyw ią  się gośćmi, 
k tó ry c h  już  przeszło od ro k u  nie w idziały.

T ak ie  są  życzen ia  tych  sam ych  cz łonków  Izby 
hand low ej,  k tó rzy  przed  trzem a  m iesiącam i o b ja ­
wiali je  bez sk u tk u .  Sądz im y, że i te raz  będą one 
rów nież  bezsku teczne ,  bo nie p rzypu szczam y , aby  
a k c y a  r a tu n k o w a  m ogła  w przec iągu  ta k  k ró tk iego  
czasu  zo rgan izow ać  wy p ia ły  o d szk od ow ań  i na le ­
żytości, bez k tó ry c h  n iem a mow y, ab y  m ożna  po d ­
jąć o d bu d o w ę  m o ra to ry u m . A czkolw iek  n iek tó re  
sfery  ro zpo rząd za ją  znaczn ą  g o tó w k ą ,  ogół, b ran y  
w rachubę ,  jes t t a k  w ycz e rp an y ,  że nie w yo brażam y  
si iliic, j a k b y  w yg lą d a ło  przed w czesne  zniesienie 
m ora to ryu m .

Z apew ne  d y sk u s y e  k a w ia rn iane  przen iosą  się na  
szerszą a ren ę ,  znow u usłyszymy na jrozm ai tsze  g ło ­
sy w- prasie ,  a  p rezy dy um  K oła . zna jąc  ca łok sz ta ł t  
in te resów  i s tan .  w jak iem  się obecnie  zna jdu je  
k w e s ty a  pom ocy  rządow ej,  zajm ie się zapew ne 
wcześniej zeb ran iem  po trzebn ego  m ateryału , k tó ry  
już d o s ta rc z a ją  p rzedw stępno  p race  i sp raw ozdan ia .

I

Z miasta.
N a tiochud  K ra jo w eg o  S to w arzy szen ia  „C zerw o ­

nego  K rz y ż a "  o db ędą  sic w m iesiącach  lis topadzie  
i s tyczn iu  dw ie  se rye  odczy tów . O dczy ty  pierwszej 
sery i będą  w yg łoszone  w auli U n iw ersy te tu  J a g i e l ­
lońsk iego  w n as tęp u jący m  porządk u :

2. l is topada , we w to rek ,  Urof. Ig n acy  C h rza n o w ­
ski: „Ozem był W erg iliusz  d la  Polaków po s trac ie  
n iepodległości" .

10. l is topada,  w środę. Prof. Dr T ad eu sz  G arbow- 
s . i :  „D śm ierci" .

t7. l is topada ,  w  środę, Prof. Dr .Józef Ujejski: 
„ o ló w n e  idee w  Anhellim S łow ack iego" .

21. l isopada, w  środę. Ks. Prof .  Dr K azim ierz 
/ .m iinen nan n :  „Z na jno w szych  p rąd ów  zbieżnych  
w s to su n k u  ka to l icy zm u  do kultury" .-

1. g ru d n ia ,  w środę, Prof. Michał Siedlecki: .N ie­
mi',  iść w swiecie zw ierzęcym ".

Ceny miejsc- Pierwsze cztery rzędy po k  2, re 
;-/,tu krzeseł  po K 1. miejsca s to jące  po 50 hal. 
b ile ty  m o żna  naprzód  n j iW w ać  w- księgarn i liche- 
ihn e ra  i Spółki. — O dczy ty  w y g ła szan e  będą o 
godz. (i w ieczorem.

Ufamy, że sz lache tne  pobudk i,  n ies ien ia  pomocy 
lal. bard zo  p o trze b u jący m  ran ny m , chorym  i k a le ­
kom, j a k  n iem niej nazw iska  p re legen tó w  zappw nią 
pow odzenie  tym  w y k ład o m  i zg ro m adzą  na nich 
•.,k najl iczniejszą publiczność.

K o n ce rty  w zitnic. W obec tego ,  żc od w ybuchu  
wojny , oprócz  licznych p rod uk t  y i w oka lny ch ,  nie 
odiiyw ały  się w K rako w ie  wcale k o n ce r ty  in s tru ­
m enta lne ,  z a in te resu je  zap ew ne  w iadom ość o vw 
s tę p a ch  kilku p ie rw szo rzęd ny ch  w ir tuozów , k tó re  
o d b ę d ą  się w zimie w sali „M )kola".  C eny  miejsc 
c a  te k o n ce r ty  będą , s idkownie do te raźn ie jszych  
w arunków , możliwie nizkic. Na p o czą te k  pójdzie  
wy.-.tęp znak o m iteg o  wiolonczt listy ho lendersk iego , 

'■of. A n ton iego  H ek k in g a .  en tu zy a s ry ezn ie  przyj- 
,Kiwanego w K rak o w ie  przed  k ilkom a laty . Szcze­

góły  p o d a n e  b ę d ą  w dn iach  najbliższych.
K a r ty  ch lebow e. W czora j  pod p rzew odn ic tw em  

wicepr. D ra  N o w a k a  odby ło się posiedzenie  R ady 
p-zy bocznej k ra k o w sk ie j  przy- w spó łudz ia le  W y ­
działu  d o ra d c zeg o  dzielnicy Podgórze , n a  k tó rem  
o b ra d o w an o  n ad  sys tem em , jak i  na leży  w p ro w a ­
dzić p rzy  rozd aw n ic tw ie  k a i t  ch lebow ych ,  k tó re  
tal i ln ia  11. l is topada  i>. r. będą obow iązyw ały .  — 
Po p rzep row adzo ne j  d y sk u sy i  zgodzono  się na 
w prow adzen ie  w K rak o w ie  lu l uetiskiego sys tem u  
k a r ty  chlebow ej,  po leg a jącego  na w-spółdziałaniu 
o b y w a te ls tw a ,  a k tó ry  to  sys tem  będzie w na jb l iż ­
szym .czasje publit -/.ilości p od any  do wiadomości.

Z jazd  d e leg a tó w  Z w iązku  30 m iast, du tro .  o g o ­
dzinie 10 p rzed po łu dn iem  w sali m a g is t ra tu  rozpo­
czną  się o b rad y  d e leg a tó w  Z w iązku  30 wdększych 
m iast ga licy jsk ich .  P rzed m io tem  o b rad  zjazdu b ę ­
dzie głow nie sp r a w a  o d b u d o w y  zn iszczonych  w o j­
ną miast i m ias teczek  w n aszym  k ra ju .  N astępn ie  
z jazd  za jm ie  się sp raw ą  aprow izaey i ,  t a k  obecnie  
niezm iernie  w ażne j d la  ludnośc i miejskiej.

P am ię ta jm y  o w e te ra n a c h  z r. 1863. P rz y p o m in a ­
cie zam ieszczoną u nas  p rzed  kilku  dn iam i g o rą cą  
odezw ę Z arządu  P rzy tu l iska  w e te ra n ó w  z roku 
lm>3/4 z prośbą  o pomoc m a te ry a ln ą  d la  te j insty- 
un-yi, donosim y , żc A d m in is t raey a  naszego  d z ien ­
n ika  p rzy jm uje  z ca łą  g o lo u  ością na ten  cel s k ła d ­
ki. Lista zo s ta ła  już o tw a r tą .

S u b sk ry p c y a  w B anku  K ra jo w y m  dochodzi do 
sześciu  m ilionów  koron . D o tych czaso w a  subskryp-  
cya  Jl l-c iej a t t . J ry ac k ie j  pożyczk i w o jenne j  z 1915 
roku  p rze d s taw ia  się w Banku Krajowy m następu-  
iąco: Banki, K asy  oszczędności i S tow arzyszen ia  

ro b k ow o -g ospo darcze  zgłosiły K 3,218.000; fu n ­
dusze  publiczne  K  2,182.900; osoby p ry w a tn e  K 
255.200; łącznie  K  5,650.100, w czem W ydz ia ł  k r a ­
jowy B an k  k ra jo w y  po 1,000.000 koron .

O a rz tw o  n a  p o d p a łk ę . J e d n y m  z p rzedm iotów  
w y zysku ,  zw łaszcza  uboższych warstw ludności,  
s tano w i d rzew o  n a  p o d p a łk ę  w piecach, sp rzed a ­
wani przez h an d la rzy  w ęgla .  D rzewo to  sp rzeda ją  
w ęg la rze  w k rą ż k a c h  lub w w o rkach .  K rą ż e k  d rze ­
w a k o sz to w a ł  p rzed  w o jn ą  50 halerzy , obecnie  za 
i n iejszą ilość tego  ś ro d k a  opa ło w eg o  w yzn aczon o  
w ta ry f ie  m a k sy m a ln e j  cenę  80 halerzy . Pom im o 
tej w y g ó ro w an e j  ceny , hand la rze  n iechę tn ie  sp rze­
d a j ą  krążki ,  n a to m ias t  gdy k to  za żąda  d o s ta w y  
drzew a , przy noszą w w o rk u  g a rść  pa ty cz k ó w , za 
co żąda ją  z regu ły  00— 80 ha le rzy .  Cenę w y z n a ­
cza dow oln ie  h and la rz .  Jeże l i  ci na  80 hal. za k rą  
żek jes t  nadm iern ie  w y g ó ro w a n ą ,  to  p rzy  sp rzed aży  
d rz e w a  w w o rk ach  dzie ją  się w p ros t  n adu życ ia  i 
o szuk iw an ie  k u pu jący ch ,  k tó rzy  chcąc mieć drzew o 
na p o d p a łk ę  muszą brać  tak ie ,  jak ie  im han d la rz  
•os ta rczy  i p łac ić  ż ą d a n ą  cenę-. —  W  la ta ch  p o ­

przednich  w y zy sk o w i ludności w ty m  k ie runku  
przec iw dzia ła ła  częściowo gm ina , k tó ra  sp ro w a d z a ­
ła z lasów pow ia tu  żyw ieck iego  i innych okolic 
z.iaezne za pasy  d rzew a, k to tc  n a s tępn ie  po cenach  
um ia rko w ał .y ch  rozsp rzedaw u no  ludności. Obecnie 
bardzie j  niż w la lach  poprzednich  jest po żądanem  
i koniecznem , a b y  gm ina  tą sp raw ą  sio zajęła. Miej 
skj sk ład  węgla pow in ien  bezzwłoczni-' p o s ta rać  
sic o w iększe  zap asy  drzi wa na i-alą zimę i d rzew o  
t • n as tępn ie  p rzy  rozwozie węgli po iniuściu lu d n o ­
ści rozsprzedaw-ać, aby  ja ochronie  p rzed w y z y ­
skiem n iesum iennych  handlarzy .

Z ap isk i osob iste . P. T adeu sz  Ł opuszańsk i ,  in spe ­
k to r  szkol ludow ych  w K rakow ie ,  z a m ian ow any  
zosta ł  in sp ek to rem  szkól po lsk ich  w Lublinie. P. 
Ł o pu szań sk i  w y jeżdża  w najb l iższą  sobotę, celem 
objęc ia  now ego s tanow iska .

N aczelny  lekarz  szp i ta la  fo r teeznego  nr. 6 w 
K rakow ie ,  Dr S tan is ław  K w ia tkow sk i ,  m iano w any  
zos ta ł  s ta rszy m  lekarzem  posp. ruszenia.

Z sa li sąd o w ej. W sądzie  k ra jo w y m  k a rn y m  od- 
1. ta się dziś rozpraw a przeciw  Mojżeszowi Kleino- 
wi, o sk a rżon em u  o oszczerstw o popełn ione na o- 
sobie I. W eism an n a  w łaścic ie la  realności, obaj z 
K rak o w a .  K łem  mieszkał w realności W eism ann a  
i p rzez k i lka  miesięcy niepłacit czynszu. W łaśc i­
ciel do m u  w dro ży ł  w ięc k rok i  sądow e przeciw K le i­
nowi, k tó ry  z zem s ty  doniós ł do policy i, że w 
nm W eism anna zb iera  się pode jrzan e  poli tycznie  
to w arzy s tw o .  Polieya  n a  sk u te k  donies ien ia  p rze­
prow adziła  u W e ism a n n a  rewizyę, k tó r a  s tw ie r­
dziła  bezpods taw no ść  donosu . Klein s ta n ą ł  dziś 
przed sądem  k a rny m , o sk a rżo ny  o oszczerstw o. —  
W \ rok  pod am y  w w y d an iu  p o ran nem  naszego  pi­
s n ą .  —  W najbliższym  czasie podo bn ych  rozpraw  
jak  s łychać  - odbędzie  się więcej.

W ie lka  k rad z ież . Do m ieszkan ia  p. Maryi Ł odyń- 
sktej, przy  ulicy P o to c k ie g o  1. 26, dosta li  się one- 
g d a j  za pom ocą  do rob ionego  klucza  złodzieje i 
wynieśli s ta m tą d  w ie lką  ilość, p rzew ażnie  srebr- 
nych p rz ed m io tó w . S zkoda  w ynosi podobno  około  
10.000 koron. Poliey a śledzi za sprawi ami k ra -   ̂
d z ie ż s .

Z kraju, z Polski I ze świata.
Ze L w ow a. W ed łu g  w y k a zu  z d n ia  15. p aźdz ie r­

nika, ogó lna  ilość zap isan ych  na  n a u k ę  dzieci w y ­
nosiła 19.845, w czem  8.330 ch łopców  i 11 155 dzie­
wcząt. W nikli szkolnym  1913-14 liczba uczącej 
ię dz ia tw y  Wynosiła 21.380. W ch od zą  tu  oczy w i- 

śi ic w rach ub ę  mU-jskie szkoły  p ospo lite  i w y d z ia ­
łowi P ow yże j p rzy toczona  liczna d z ia tw y  mieści 
się w 441 oddz ia łach ,  w k tó ry ch  m iędzy  innymi 
za ję ty ch  jes t  k ilkadzies ią t  sił nauczycie lsk ich  z pio- 
wificyi, ze szkó ł  d o tą d  nie u ruchom ionych .  Co do 
Lw ow a, to  n a u k a  z m ałym i w y ją tk a m i rozw ija  się 
praw ie we w szys tk ich  b u d y n k a c h  szkolnych , k tó re  
lo n ie d a w n a  jeszcze gości ły  w sw >ch mitrach  żoł- ” 

n i tuzy.
t in eg d a j  przy In  ł do L w ow a au tom obilem  nam ie­

s tn ik  G alicyi gen. Collard, k tó rem u  tow arzy szy ł  
szef biura p rezy d y a ln eg o  n am ies tn ic tw a  rad c a  d w o ­
ru śziiltis.  N am ies tn ik  p rzy ją ł  kom isarza  rządow e 
gi. s ta ro s tę  G rabow sk iego  i in fo rm ow ał się o ob ec ­
nym s tan ie  m ias ta .  N am ies tn ik  zam ieszka ł w p a ­
la m n am ie s tn ic tw a  i w czora j  opuścił Lwów.

sposób, iż nieprzy jac ie lsk ie j  patroli ,  sk ład a jąc e j  się 
z 15. ludzi, w sk a za ł  o świcie d rog ę  przeciw  w ła ­
śni j s t raży  polowej. Został w edle  § 327 u z n a n y  
w in n y m  i s k a z a n y  n a  śm ierć  przez powieszenie. 
W y ro k  za tw ie rd zo n y  zosta ł  p rzez k o m en d an ta  
i w y k o n a n y  o godz. 3. po południu.

trąd  ow ce sied z ib ą  rząd u  b u k ow ińsk iego . C z y ta ­
m y  w „Czerń . T a g b ł ." :  O biega jąca  od pew nego
czasu  po g łoska ,  iż rząd  k ra jo w y  B u kow iny  w k ró tc e  
przesiedlić się zam ierza  do Czerniowiec, okazu je  
się b ezp o ds taw ną .  N a to m ia s t  in form ują  nas,  że rząd  
przeniesie  swą siedzibę do R adow iec  (R adati tz ) .

W izy ta  u jeń có w . „G oniec  W ie lkopo lsk i"  donosi 
ze S to łu p ian :  N ied aw n o  tem u  zw iedzała  t u t a j  obóz 
jeńców  rosy jsk ich  s iostra  rosy jsk iego  C zerw onego  

,lo_ 1 K rzyża .  B yła  to  w dow a po gen e ra le  Sam sonow ie ,
1 nacze lnym  w odzu  armii n arew sk ie j ,  k tó ry  poległ 
1 roku  zeszłego n a  M azurach.
j W ieści z n iew oli. C ho rąży  J a n  Z am eck i z K ró ­

les tw a  prosi na  te j  d rodze  o zaw iadom ien ie  rodzi- 
1 ny swej i zna jom ych , że zn a jd u je  się w niewoli 

w Nysie na Śląsku  prusk im . A dres :  L eu ten an t  Za- 
mecki.  K r ieg sg e fa n g en en lag e r  — Neisse (Schle- 
sien).  F o r t  nr.  1. Inne  pisma, ja k  rów nież  pisma 
w arszaw sk ie ,  prosi się o pow tórzen ie  pow yższego  
zaw iadom ienia .

W  le ta rg u . P ism a poznańsk ie  d o n o szą  o n iezw y­
kłym  w y p a d k u  le ta rgu ,  ja k i  zda rzy ł  się w K ró ­
lew cu. C zy ta m y  ta m :  W ub ieg łym  ty g o d n iu  za ­
szedł tu  n iezw ykły  w y p a d ek .  14-letni W a l te r  S.. 
z a t ru d n io n y  w pew n ym  sk ładzie ,  p rzy b y ł  w czw ar­
te k  w ieczorem  s t ru d z o n y  do  dom u. C hcąc się orze­
źwić napił się zimnej w ody . M atka , k tó ra  za ję ta  
b y ła  w kuchni,  zna laz ła  go k ró tk o  |>otem śp iącego  
tw a rd o  na krześ le .  Późnie j  nieco, gdy  go budziła ,  
aby  poszed ł n a  spoczy nek ,  spos trzeg ła ,  iż jes t m a r ­
tw y  i zimny. Z ro zpaczona  posła ła  czem prędze j po 
lc k a rza ,  który orzekł ,  że chłopiec zm arł  n a  para l iż  
serca. R odz ina  pow iadom iła  o sm u tn y m  w y p a d k u  
ojca i cz te rech  braci, n ę d ą c y ib  na potu w alk i i p o ­
czyn iono  k rok i celem u zy sk an ia  dla nich urlopu  na 
pogrzeb, k tó ry  m iał się o d b y ć  w niedzielę. N a s tę ­
pnie ułożono ch ło pca  na łożu d an o  mu w jed ną  
rękę  ks iążkę  od n a b o żeń s tw a ,  w drugą, w iązank ę  
kw ia tów , a obok  łó żka  us taw io no  trum nę .  W  n o ­
cy z sobo ty  na niedzielę, a  w ięc k ró tk o  przed po­
g rzebem  zbudzi! m a tk ę  um ar ły  —  jak  sądzono —  
syn i prosił ją , ab y  mu d a la  eo jeść* bo jes t bar  
dzo g ło dn y .  P rze rażon a  k ob ie ta  z s t ra szn y m  kr*y 
kiem w y b ieg ła  na sień i po d ług ie j  chwili dopiero  
uspokoiła  się, w idząc , że syn  jej rzeczyw iście  żyje. 
P rz y g o to w a ła  m u więc jedzenie ,  a  gdy  z ap e ty te m  
z jad ł wszystKo, trzęsącego  się z z im na  ułożono w 

ieplem łóżku. N aza ju t rz  w sta ł  i był dość rzeźki. 
Z ca łego  w y p a d k u  chłopiec nie zd aw a ł  sobie opra­
wy. S k u tk iem  n a d m ie rn e g o  przem ęczen ia  chłopiec 
w idocznie  p o p a d ł  w  g łęb ok i  sen i odrę tw ien ie ,  
w k tóre in  p rzeb y ł  48 godzin.

N amiestn i-  
w bieżącym

i 'r a c e  około  u p o rzą d k o w an ia  g m achu  
i-twa m ają  być  uk ończone  jeszcze 
neesiącii.

L e k to ra t  k o m uu ik u je  nam . f.c i.o dnia  23 b. m. 
zapisa ło  się na pó łrocze  z im owe ogółem  s łuchaczy  
575. Z liczby te j  p rzy p ad a  na w y d z ia ł  teo log iczny  
rai p raw niczy  202, leka rsk i  112, filozoficzny 195. 
Liczba s łuchaczy  zw y cza jny ch  w ynosi 531, n a d ­
zw y cza jn ych  44; w 'ś rod1 zw ycz a jn y ch  jes t kobiet 
155, w śró d  n ad zw y cza jn y ch  34. Z ogólnej liczby 
zap isany ch  d o tą d  s łuchaczy , p rzy p a d a  tedy  na m ę­
żczyzn 67 proc., n a  kobiety 33 proc. Dalsze wpisy 
są w toku .  W y k ła d y  na  w ydzia le  teo log icznym  i fi­
lozoficznym już  się rozpoi zędy ; na w ydzia le  praw- 
uic7.ym i le ka rsk im  rozpoczną sie w y k ła d y  w 
dn iach  najb liższych. U roczystość in au g u ra c y jn a  o d ­
będzie Vię, skoro  d o k o n a n e  i przez m in is te rs tw o  
w y zn ań  i o św ia ty  zatw ierdzont będą w ybory  
przedstaw icie li  w ładz aka d e m ic k ich  na  rok 1915- 
1916.

A p ro w izacya  L w ow a n iedom aga  jeszcze ciągle. 
Daje się odczuw ać  b ra k  m asła ,  cu k ru  jaj. T ru d n o  
leż o d rzew o  i opał. Z a  karto f le  żąd a ją  po 10 kor. 
za korzec. Chleb po tan ia ł ,  w czora j  sp rze d a w an o  
juz bochenek  po 56 gr.

■Ink donoszą  pisma, do  sądu 
podobno  4000 donies ień  na przew ażn ie  bezim ien­
nych sp raw ców , k tó rzy  hulali podczas  inwazyi ro 
sy jskie j i o k rad a l i  m ieszkan ia  uchodźców . Bardzo, 
rzadko  się zdarza ,  ab y  k toś ,  kto  w raca  do  Lwow a, 
zas ta ł  m ieszkanie  n ieokradzione.

\Vt: Lwowie toczy się obecnie  śledztw o w sp ra ­
wie krad7.it ży u pp. Schulinanów , k tó rzy  w czasie 
inwazyi rosyjskie j bawili w W iedniu . Podejrzen ie  
p ad a ło  na kom isarza  rosy jsk iego  P aszkow sk iego ,  
k tó ry  za jm ow a ł m ieszkan ie  pp. .Schulnianów w c za ­
sie inw azyi rosy jsk ie j  i u t r z y m y w a ł  s tosunki z n a j ­
s ta rszą  c ó rk ą  rodziny  Litr.,  z k tó r ą  w y je ch a ł  ze 
L w ow a. Pode jrzen ie  to  okaza ło  się bezpodstaw nen i ,  
n a to m ias t  sk ie ro w an o  ś ledz tw o  przeciw rodzinie  pp. 
Litr. rfędzta. ś ledczy zarządzi ł  rew izyę  w m ieszkaniu  
pp. I*ir. i znaleziono tan i  w sposób ba rdzo  p o m y ­
słowy u k ry te  kosz to w n ośc i  p. S ch uh nan ow ej,  w a r ­
tości k ilka ty s ięcy  koron . M atkę zbiegłej i. M oska­
lem p an ny ,  ojca i m łodszą  siostrę  J a n in ę  EJtr. a r e ­
sz tow ano. W c ieka w ej tej. ze w zględu  n a  p o zy cyę  
to w a rz y s k ą  a re sz to w an y ch ,  sp raw ie  —  ja k  donoszą  

-pisma lw ow skie  —  będzie  p rzes łuchany  ca ły  szereg  
św iad k ó w  ze sfer  in te l ig en c j i .

Z P rzem y śla  donosi „Gaz. W ieez ." :  M inisterstwo 
obrony  k ra jow e j  powołali) w P rzem yślu  do  żyeia  
s ta cy ę  | (dom l t r a n sp o r to w ą  i zbożowy L egionów  
]K )lsk ich , m ian u jąc  jej k o m en d an tem  m ajo ra  d rug ie j  
b ry g a d y  Bolesławca Zalesk iego . Z ak res  dz ia łan ia  
s tacy i obejm uj*  ra lą  w schodn ią  część k ra ju ,  u z a ­
d an iem  jej będzie w szczególności pośredniczenie  
między w ładzam i wojskowenii au s t ro -w ęg ie rsk if in i  
a legionowem i, o raz  o d s taw ian ie  Legionistów, b a ­
wiący cli we w schodnie j  Galicyi, do formacyi,  do 
k tó ry ch  należą.

K a ra  za zd rad ę . Przed sądem  po low ym  5. d y w i­
zy jnej K om end y  piechoty  s tan ą ł  dn ia  8. h. ni. go-J 
spodarz  Iw an  P r o d a  n e z u k , o sk a rżo ny  o to, 
ze dniit 7. p aź d z ie rn ik a  1914. r. przed w łasnym  
fro n tem  p o ro zum iew ał  się z n ieprzy jac ie lem  na 
/k o d ę  armii a u s t ry a c k o  w ęgierskiej ,  a to  w ten

Zawiadomienia i komunikat}.
N a dom  s ie ro cy  w P rą d n ik u  d la  D zieci e w a k u o ­

w anych  złoży li: p. J a x a  < 'ltronow sk i kw o tę  kor. 
50; p . J a k ó b  P iek ło  z P o d g ó rza  kor. 50.

l a  duszę i. p. Walery ! Haducnowej, m atki X. H en­
ryka Haduclin T. J „  M oderatora K or.g regan  j‘ Maryań 
skich, odpraw ioną zostanie w piątek dnia 29 b. rn. o 
godz. 7 rano w kościele św. B iriiary Msza św. stara 
niem K om itetu Zjednoczonych śodalicy j Maryań- 
skit h.

K om unikat Ligi Kubiet. 11 Dzień Zaduszny, na 
znak pamięci o drogich nam Zm arłych, sk ładajm y na 
grobach ich nie kw iaty  i płonące świece, lecz sym ­
bole naszych bolesnych uczuć, k a rty  żałobne w ydane 
p rztz  K om itet opieki nad dziećmi Legionistów’. Nie 
ohaj w dniu tym  cały  cm entarz przybierze wyraz je ­
dnolitej myśli szlachetnej, m yśli o uldze w niedoli 
dzieciom tych, k tórzy  bez zastrzeżeń d la  Ojczyzny 
krew swą i życie złożyli. K arty  te po 20 hal. za sztu ­
kę dostać bodzie można od czw artku w m agazynach 
papieru, w sklepie Ligi Plac Maryaeki 1. 9, ora*/ pod 
K olumną Legionów w Rynku.

Ze Stow arzyszenia N auczycielek kontur ikują nam: 
M etodyczny kurs nauki robót ręcznyrch dla pp. N au­
czycielek, według najnow szych plariów z r. 1911 u- 
rządza Stow arzyszenie N auczycielek od listopada 1). 
r. W sobotę 30-go b. m. o godzinie 5-tej odbędzie się 
pierwsze zebranie inform acyjne w lokalu Stow arzysze­
nia. Stow arzyszenie zaprasza na zebranie w szystkie 
koleżanki in teresujące się tym  przedmiotem.

„Ilustrow any Tygodnik Poiski“  przynosi bardzo bo­
gatą i in teresu jącą treść w Nrze i3-tym . Składają się 
na nią- a rtyku ł w stępny Dra Jodki; nastrojow a im 
presyn E. Lusm ny pt. „Edyp i >sfinks": wiersz H 
Zbierzchowskicgo; oraz interesujące w spomnienia St. 
Dzikowskiego, naocznego św iadka sypadków  w ar­

szawskich w pierwszych dniach w ojny; J .  Grzywiń 
ski przypom ina głębokie przepowiednie Hoene-W roń 
skiego, dotyczące wojny św iatowej; L. Rydel opowia­
da o akcyi ratunkow ej K. B. K. Numeru dopełnia 
sta ła  rubryka ..Z opow iadań Legionistów 11; now tla J. 
K adena; przegląd artystyczny A. Znamirowskiego i 
tea tra lny  Tad. św ią tka . T ekst zdobią liczne doskonałe 
ilu-trncye.

W pisy do szkoły dla J u g  żeńsklcn, założonej w 
roku 1890 staraniem  i funduszam i Tow arzystw a O- 
św ialy Ludowej, a zostającej pod kierownictw em  d y ­
rek tora Julie na Maciołow ikiego. odbędą się w nie- 

, ’ dzielę dnia 31 października b. r. od godz. 3—5 popo-
k a rn eg o  w p ły n ę ło  , u(lniu w- kaneelaryi szkoły m iejskiej A leja K rasiń­

skiego 1. 11. N auka rozpocznie się w niedzielę dnia 
7 listopada li. r. o godz. 3 popołudniu i odbywać się 
będzie każdej niedzieli od godz. 3—5 popoł.

G alicyjska filia cen trali dla środków) pastew nych 
w Białej. W dniu 21 1). m. odbyło się w galicyjskiej 
filii centrali dla środków pastew nych pierwsze posie­
dzenie Rady przy boczni j tej filii. S’a posiedzi niu 
ustalono program  akcyi w sprawie rozdziało orrąh i 
uchwalono na najldiższą przyszłość przydzielenie zna­
czniejszy! li ilości otrąh c. k. Tow arzystw u Rolnicze 
mu w K rakow ie i Tow arzystw u gospodarczem u we 
Lwowie celem rozdziału pomiędzy obory zarodowe, 
chlewnii i stacye rozpłodników. Rozdział przepro­
w adzą sam oistnie wymienione T ow arzystw a, do k tó­
rych interesanci zgłaszać się winni bezpośrednio. Za­
łatw ienie zgłoszeń innych stron in tjrcsow anych . u- 
chwalono na razie od roeztć , z powodu obecni go bra­
ku rozporządzalnych otrąb. Celem zwiększenia zapa 
su otrąb wolnych w kraju , uchwalono wdrożyć s ta ra ­
nia, celi-nt zakupna otrąb w ęgierskich, jak  również 
celem sprowadzi nia o trąh  z K rólestw a Polskiego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
C w a r te k :  „ J o a n n a  D ore" .

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
C z w ar tek  o godz. 7 i pół w ieczór: „P od  białym 

koniem ".
S o b o ta  o godz. 

n ieni” .
7 i pół wieczór: „P o d  bia łym  ko-

Obrazki warszawskie.
J a k  za daw n y ch  d o b rych  czasów ...

W o jn ą  obecna,  k tó ra -  na sw e usługi zaga rn ę ła  
w szys tk ie  zdobycze  najnow sze j technik i,  rów n ocze ­
śnie jakby  cofnęła  p rzyn a jm n ie j  o k ilkadzies ią t  lat 
h ieg  no rm aln eg o  życia.

W o jna  posługu je  się telefonami- '■— my obecnie  
n aw e t  w raz ie  pilnego in te resu  zad aw alać  się m u ­
sim y posłańcam i,  w o jn a  m a  pocz ty  d o sk on a le  zor­
g an izo w an e  dla siebie, m y  —  chcąc  zas ięgnąć  j a ­

k ichś  w iadomości o bliskich, musim y czekać  oka- 
7vi"„ W o jn a  zap rzęg ła  do swej służby koleje, sa 
m ochody , sam olo ty  —  m y p  ile n as  s tać  na to, m o­
żem y zap rządz  kon ia ,  w p rzec iw n ym  razie posłu ­
g iw ać  się m us im y n a tu r a ln ą  lokom ocyą .  j a k ą  tw o ­
rzą n asze  w łasne nogi.

W y m o w n y m  p rzy k ła d e m  naszego  cofnięcia  się 
w stecz  je s t  np. za jazd  przy  ul. G rzybow skie j .  Gdy 
idziem y u licą  w' t a m tą  s tronę , u d e rza  nas  n iezw y ­
kły ruch ; m nós tw o  w eh iku łów  mniej lub w ięcej s t a ­
ro ż y tn y ch  zaję ło  m iejsca  po obu  s t ron ach  ulicy na 
p rzes trzen i około  pó ł w iors ty  eonajtnn ie j  w okolicy 
za jazdu ,  gd yż  w e w n ą t rz  b rak  d la  nich pomieszcze- 
n :a. P a n u je  tu  bow iem już  i t a k  przepełnienie .  M nó­
s tw o  fu rm an ek  bryczek ,  p la tform , „b u d " ,  wozów 
zaję ło  o lbrzymie, na ten  cel p rzeznaczone ,  miejsce.

P rócz  wozów, za jm u jący ch  się obecnie  wohee 
ł t raku  kolei, s ia lem  d o s ta rczan iem  to w a ru  okolicom 
W arszaw y ,  bliższym i da lszym , obozują  tu  również 
c i , k tó rzy  z d n ia  n a  dzień  oczeku ją  p rzepus tk i  na 
w yjazd .  D o b y tek  ca ły  sp a k o w an y  na wozie —  a 
o ’ ok  wozu, j a k  m a ły ch  c y g a n ią te k  s tadk o ,  tu li  się 
k ilkoro  dzieci,  w y nęd zn ia ły ch  tu łacz k ą  i nienor- 
malnent życiem. W  oczek iw an iu  n a  u p rag n io n ą  po- 
i róż do  d o m u  m o k n ą  w nocy na deszczu, w dzień 
z iębną  pod gołetn niebem. Opodal o lb rzym ia  „ b u d a  
za ję ła  p o k aź n e  miejsce  —  to  „po jaz d  p asażersk i" ,  
k tó ry  za o d po w iedn ią  o p ła tą  zab ie ra  am a to ró w  ta k  
w y g o d n e j  ja zd y  w s t ro n ę  Lodzi.

D ale j  nieco j a k b y  m in ia tu ro w y  ja rm a rk  na  ko- 
S p rzeda je  się te , k tó r e  bądz  to  są już n iepo ­

t rzebne .  bądź  to  w yżyw ien ie  ich obecnie  za  d rogo  
kosz tu je ,  a  za rob kó w  niem a, bądź  też  p opros tu  po 
Ui. „ab y  han de l  szedł".

Z d aw ać b y  się tnogło . że się jes t  p rzeniesionytn  w 
jak ieś  d aw n e ,  ba rdzo  d a w n e  la ta .  może w począ tek  
w ie k u  19-go, jeżeli naw e t  nie  18-go! Oto p rz y c h o ­
dzi ja k a ś  kobiecina  i dow iedzieć  się usiłuje, czy 

ic ma fu rm an a  z N ow ego  Miasta, bo może od eór- 
i i w iadom ość  przyw iezie .  J a k  n ieg d y ś  przed laty.. . 
I naw e t  po w yjśc iu  z za ja zdu  d ług o  jeszcze nie m o ­
żna  się o t rząsnąć  z w rażen ia ,  że coś w b iegu sw ym  
ncnialitym zosta ło  w s trzy m an e  —  doji iero widok 
ja d ą c y c h  szybko  po b łyszczących  szyn ach  tran tw ai.  
p izy po m in a ,  że je d n a k  n a p raw d ę  ży jem y przecie  w 
w ieku  „pacy  i e lek tr> ezno śc i"  i że. da j  Boże. dzień 
każd y ,  coraz  nas w ięcej do n o rm aln ych  zbliża w a ­
runków .

Walki w Serbii.
Zdobycie ZajŁczara.

Sofia. (T. B.) Twierdza Zajeczar wpadła w 
ręce Bułgarów.

Z a j e c z a r  j e s t  t w i e r d z ą  p a n u j ą c ą  n a ó  d o l in ą  
T i i i to k u .  I V p ra w d z ie  o d le g ło ś ć  je j  od  g r a n i c y  
n ie  j e s t  w ie lk ą ,  w y n o s i  b o w ie m  n ie s p e łn a  10 k m .  
j e d n a k  p o d  w z g lę d e m  s t r a t e g i c z n y m  z n a c z e n ie  
je j  b y ło  w ie lk ie ,  b r o n i ą c  b o w ie m  g ó r n e g o  T i-  
m o k u ,  s t a ł a  n a  p r z e s z k o d z ie  d a l s z e m u  p o s u w a ­
n iu  s ię  B u łg a r ó w  n a  z a c h ó d ,  n a  t y ł y  w a lc z ą c y c h  
po o b u  s t r o n a c h  M o r a w y  w o j s k  s e r b s k ic h .  N a d t o  
i. Z a j e c z a r u  p r o w a d z i  w a ż n a  l in ia  k o l e j o w a  d o  
P a r a e z i n a ,  s t a e y i  w ę z ło w e j  l in ii  k o l e j o w e j  Nisz- 
S e m e n d r y a  b ie g n ą c e j  d o l in ą  M o r a w y .

Po uzyskaniu połączenia.
Wiedeń. (T e l .  p r y w . )  Z g ł ó w n e j  k w a t e r y  p r a ­

so w e j  d o n o s z ą :  W c z o r a j  n a  w s c h o d n im  z a ło m ie  
,>ór Set Lii p o d a l i  so b ie  r ę c e  ż o łn ie r z e  n ie m ie c c y ,  
u i s t r u - w ę g i e r s e y  i b u ł g a r s c y .  P o ł ą c z e n ie  to  nut 
n a  ra z i e  z n a c z e n ie  l o k a l n e ,  j e d n a k  n a  p o d s t a w i e  
d o t y c h c z a s o w e g o  r o z w o ju  o f e n z y w y  wr S e rb i i ,  
m o ż n a  z u p e łn e  p e w n ie  p r z y p u ś c i ć ,  że s k u t k i  
n ie  d a d z ą  n a  s ieb ie  d łu g o  c z e k a ć ,  o t w ie r a j ą c  
p r z e d  s p r z y m ie r z o n y m i  b e z p ie c z n ą  i n i e z a w o d n ą  
d r o g ę .

S to j ą c e  p o d  ro z k a z a m i  g e n .  M a c k e n  s e n a 
a rm ie  a u s t r o - w ę g i e r s k i e  i n ie m ie c k ie  z łam a ły  
g łó w n e  p u n k t y  o b r o n y  w S ł a r e j  S e rb i i  n a  w s z y ­
s t k ic h  -liniach t z b l i ż a ją  s ię  d o  o b s z a r ó w  c e n t r a l ­
n y c h  g ilz ie  d a l s z y  ielt n a p ó r  p r o w a d z i  d o  roz-  
s r r z y g n ię i  ia . Z b l iż a  się o n o  z k a ż d y m  m e t r e m  
z d o b y w a n e j  z iem i s e r b s k ie j .

B u łg a r z y  walcz.ą p o d  K n j a z c v a c -em  i z y s k u j ą  
o ra z  b a rd z ie j  n a  t e r e n i e  M ac e d o n i i .  .

S p o d z ie w a n e  p rz e z  c z w ó rp n ro z t tm ie n ie  d e c y ­
d u ją c e  w y n ik i  w ie lk ie j  o fe n z y w y  w 14 o s y i 
i n a  w ło s k im  f ro n c ie  n ie  zo s ta ły  j e s z c z e  w p r a w ­
d z ie  c a łk i e m  s p a r a l i ż o w a n e ,  lecz  w id o c z n e  je s t  
o .-dabienie sił u d e r z e n i a  n a  w s z y s t k i c h  f r o n ta c h .  
N a  o s ła b ie n ie  n a d z ie i  z w y c ię s t w a  w s k a z u je  t a k ­
że i p o w r o t  d o  o sz c z ę d n o ś c i  m a t e r y a ł u  l u d z k i e g o  
i a m u n i c y i .  eo  w s z y e t k o  z a p o w ia d a  r y c h ł e  z a ­
ł a m a n ie  s ię  o f e n z y w y .  W y s i łk i  d w ó c h  u b ie g ły c h  
d n i  n ie  p r z y n i o s ły  te ż  c z w ó ip o r o z u m ie n i u  ż a ­
d n e g o  s u k c e s u .

Bitwa kolo Strumicy.
A m s t e r d a m .  (T e l .  p r y w . )  . .T im e s "  d o n o s i  z 

A te n :  V a  1 k  a  m i ę d z y  K  r  i v o 1 a  s. i e m a 
S  t r  u  tn i c ą  u s t a ł a  w  p  i ą  t e  k  w i e e z o- 
r  e m.  W  o j s k a s e r  h s  k i e i f r  a u e u s k  i e 
z o s t a ł y  o d r z u e o n o i ś o i g  a n e p  r z. e z. 
B u ł g a r  ó w

Odcięcie Kragujevaca.
Hamburg. (T e l .  p r y w . )  W e d ł u g  . . H a m b u r g e r  

Z e i t u n g "  d o n o s i  „ L o n d o n  C e n t r a l  N e w s " :  L i ­
n i a  k o l e j o w a  K  r  u s z e v a  e —  U ż i e e 
j e s t  p r z e r w a n a .  Z a p a s ó w  b ro n i  i a m u n i ­
c y i  n ie  m o ż n a  ju ż  z K  r  a g  u j e v  a  c a w y ­
w ie ść .  W o j s k a  p a ń s tw r c e n t r a l n y c h  s t o j ą  w  o d ­
d a l e n i u  3 0  k m .  o d  K  r  a  g  u  j e  v  a  c a.

Pochód na Nisz.
Sofia. (T e h  p ry w . )  P o c h ó d  n a  N i s z  o d  p ó ł ­

nocy ' i p o łu d n i a  c z y n i  p o s t ę p y .  B u łg a rz y '  o b s a ­
dzil i  G o r  e a  c, t a k ,  że  są ju ż  wr p o s i a d a n iu  c a ­
łe j  r z e k i  T  i m o k  u, o d  ź r ó d e ł  a ż  d o  ujścia.. 
Ich  s t r a ż e  p r z e d n i e  o d d a l o n e  s ą  o d  N iszu  z a l e ­
d w ie  o 4 0  k m .  W  o b s z a r z e  S  k o p  1 j  a  w o js k a  
b u ł g a r s k i e  p o s p i e s z n y m i  m a r s z a m i  z d ą ż a j ą  k u  
p ó łn o c y .

Turecka pomoc w Mace "ii.
Berlin. (T e l .  p r y w j  „ 8  U h r  A b e n d b l a t t "  d o ­

n o s i .  iż w e d ł u g  d o n ie s i e n i a  p r a s y  ro s y j s k i e j ,  
s e r b s k ie  k i e r o w n i c t w o  a rm i i  ^ tw ie rd z i ło  w  M a ­
ci ilon ii  o b  e e n o ś ć w o j s k  t u r e c k i e  h. 

G łó w n ie  s t w i e r d z o n o  o b e c n o ś ć  k o n n ic y '  z M ałe j  
A zy i ,  k t ó r a  b r a ła  u d z ia ł  w  g w a ł t o w n y c h  w a l ­
k a c h  p o d  V  e 1 e . R ów m ież  w w a tlkach  k o ło  S k o ­
pi ja  b r a t r  T u r c y  u d z ia ł .

Ustąpienie Putnika.
P a r y ż .  (T . B.) „ M a t in "  d o n o s i  z S a lo n i k :  P o ­

w s z e c h n e  żartują, że w o j e w o d a  P u t n  k  m u ­
s ia ł  ze w z g lę d u  n a  z ły  s t a n  z d ro w ia  z ło ż y ć  ko- 
m e i id ę  n a d  a r i n ią  s e r b s k ą .____________________

I Bank oalicYiskibandIn *|  j r  * 1 *  w H»l(owlc łtyntH główny I. 25 (Dom własny).

wynajmuje w specyilnle n i ten cel urządzonym, stała opancerzonym skarbcu
dePos*ts) d° dyskretnego i bezpiecznego 

O w l J w l l / K l  przechowywania depozytów pod własnym kluczem 
Naleiytość za najem schowka zaieiy od wielkości i wynosi: 
roetnie Kor 30, 50, lub 75, półrocznie Kor. 18, 30, lub 45.
Zarazem przyjm uje »ię w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  na książeczki wkładkowe 

i rachunki bieżące xa dzirnnem  oprocentowaniem.
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Droga do Bułgaryi.
Wieaeń. (T e l .  p r y w . )  K o r e s p o n d e n t  w o je n n y  

K u r t  R ed  en  d o n o s i  z k w a t e r y  p r a s o w e j :  D w a  
si ikąegy  w ie lk i e g o  z m ie z e n ia  p r z y n o s i  d z ie ń  
w c z o r a j s z y  —  u z y s k a n i e  k i l k u  s e t e k  k i l o m e ­
t r ó w  k w a d r a t o w y c h  p r z e s t r z e n i  k u  p o łu d n io w i  
n a  s e r b s k im  f ro n c ie ,  p r z e z  co  z b l iżo n o  s ię  ju ż  
w  o b s z a r  K za g u i je w ao a .  “  n a s t ę p n i e  z u p e łn i e  
z a p e w n ie n i e  so b ie  p o łą c z e n ia  z B t i l g a r y ą  i 
S e r b i ą  p r z e z  O u n  a  j . L ic z n e  lu d z ie  o- 
e z y ' c i t y  już  w ię k s z ą  i /.ęśc D u n a j u  z m in .

Po.iioc dla Serbii.
Berlin. 'T e l .  p r y w . '  . .Y n ss isc h c  Z t g “ d o n o s i  

z A iu -U en la m u .  iż \V<yllug w ia d o m o ś c i  u t r z n n a -  
:i j  p r . . D a i l y  T c h - g m p h "  d n ia  2-1 lun. z Ni 
'Zii. c z w ó i p o r o z u m i e m e  z a ż ą d a ł o  od  s e r b s k ie g o  
s z t a b u  g u n e r a l n e g o .  b y  a r m i a  s e r b s k a  j e s z c z e  
prima p ięć  d n i  z d o ła ł a  s t a w i ć  o p ó r ,  p o c z e m  p o- 
mo«- c z w ó r p o r o z u m ie n i a  n a d e jd z i e .

Wołanie o poonoc,
Berlin. (T e l .  p r y w j  „ T e l e g r a f e n - U n i o n “ d o ­

n os i  z L o n d y n u ,  iż s e r b s k i  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  
P  a  s  i c z o g ł a s z a  w „ T i m e s "  n a s t ę p u j ą c ą  o d e ­
zw ę :  S e rb i a  c z y n i  n a d l u d z k i e  w y s i łk i ,  b y  w p o ­
ro z u m ie n iu  ze s w y m i  w ie lk im i  sprz.j  m ie r z e ń c a -  
ini oca l ić  s w o ją  e g z y s t e n c y ę .  A u s t r y a .  N ie m c y  
i B u ł g a r y a  sk  i z a ły  z t e g o  p o w o d u  S e rb i ę  n a  
ś m ia ru  i n a s z  w s p ó b iy  w r ó g  u s i łu je  J u ż  od  20 
d n i ,  m im o  b o h a t e r s t w a  n a s z y c h  ż o łn i e r z y ,  z n i ­
sz c z y ć  n a s .  J e d n a k  n a s z  o p ó r  n i e  m o ż e  
t r w a ć  b e z  k o ń c a .  D l a t e g o  te ż  p r o s im y  

A n g li i ,  a b y  u c z y n i ł a  w s z j s t k o ,  b y ś m y  m ieli p e ­
w n o ść .  żt w o j s k a  je j  d o  n a s  d o t r ą  i p r z y j d ą  z 
p o m o c ą  w s p ó ln e j  s p r a w i e ,  k t ó r a  j e s t  p o w a ż n ie  
z a g r o ż o n ą .

Wrażenie mowy Landsaovnet/a.
Rotterdam. iT e l .  p r y w J  „ N ie v e  R o t t e r .  C o u -  

r a n t "  d o n o s i  z L o n d y n u :  W y j a ś n i e n i a  l o r d a  
L a n d s d o v n e & a  w izb ie  lo r d ó w ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  
a r m i a  s e r b s k a  n ie  j e s t  w  s t a n ie  d łu ż e j  s t a w i a ć  
o p o r u  z j e d n o c z o n y m  a t a k o m  p r z e c i w n i k ó w ,  
s p r a w i ł y  w  c a łe j  p r a s ie  g ł ę b o k i e  w r a ż e n ie .  
L a n d s d o v n e s  o ś w i a d c z y ł  d a l e j ,  że  A n g l ia  n a ­
ty c h m i a s t  p o s ł a ł a  d o  S e rn i i  w o j s k ą ,  j a k i e m i  
w ó w c z a s  d y s p o n o w a ł a ,  t .  j.  1 3 .0 0 0  lu d z i .

Rokowania w Bukareszcie.
, Bukareszt. Tel.  p ry \% )  W c z o r a j  o d b y ła  się 
i w  m i n i s t e r y u m  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  k o n f e r e n -  
I c y a  p o s tó w  n ie m ie c k i e g o  i a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  
z p r e z j  d . m i n i s t r ó w  B r a  t  i a  n  u. W  k o n f e r e n -  
•yi b ra l i  u d z ia ł  r ó w n ie ż  posłow ie , b u ł g a r s k i  i 
u r e c k i .

Audyencye u Króla.

Bukareszt. (T e ł  p ry w . )  K r ó l  r u m u ń s k i  F e r ­
d y n a n d  p r z y j ą ł  w  p o n ie d z i a ł e k  n a  p o s ł u c n a n iu  

| b. m in i s t r a  F  i 1 i p  e s c u ,  z a ś  w  g o d z in ę  p ó ­
ź n ie j  1 a  k  e J o r e s c  u.

Ucuwaly finansowe izby tureckiej.
Konstantynopol. (T. B.) W  izb ie  w  d r o d z e  n a ­

g łe j  p r z y j ę to  u s ta w i ;  u p e łn o m o c n ia j ą c ą  r z ą d  d o  
p o d ję c i a  p r z y z n a n e j  p rz e z  r z ą d  n ie m ie c k i  z a l i ­
c zk i  w w y s o k o ś c i  0  mil. f u n t ó w ,  d a le j  u s t a w ę  
u p e łn o m o c n ia j ą c ą  r z ą d ,  b y  n a  p o d s t a w o  t e j  za- 
l j j z k i  e m i t o w a ł  b o n y  k a s o w e  w  te j  s a m e j  w y s o ­
k o śc i .  k t ó r e  to  b o n y  b ę d ą  m ia ły  k u r s  p r z y m u ­
s o w y  i b ę d ą  p ł a t n e  w ro k  p o  z a w a r c iu  p o k o ju

Z Izby gmin.
Londyn. (T .  B .)  W  Iz b ie  g m in  o ś w ia d c z y ł  

T e m a t ,  że  w o j s k a  a n g ie l s k i e  p o s t ę p u j ą  w s p ó l ­
n ie  z f i a n t u s k i m i  s p r z y m i e r z e ń c a m i  n a  g r a n i c y  
s o r b s k o - g r e c k i e j .  L l o y d  G e o r g e  z a p o w ie d z ia ł ,  

że  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  A s ą u i t h ,  k t ó r y  p o w r ó ­
cił  z u p e łn i e  d o  z d ro w ia ,  d a  w  o n i u  2 l i s t o p a d a  
w  Iz b ie  w y j a ś n i e n i a  w  s p r a w i e  w o jn y .

Usuwanie się od służby wojskowej.
Londyn. (T .  B.) „ D a i ly  M ail"  s t w i e r d z a ,  że 

m ło d z i  lu d z i e  w  w ie k u  p o p i s o w y m  n i e t y l k o  em i-  
g r a c y a  ' s t a r a j ą  się u j ś ć  s łu ż b y  w o j s k o w e j ,  leez  
t a k ż e  p rz e z  s z y b k i e  z a w ie r a n i e  m a ł ż e ń s t w a .  W  
w ie lu  o k r ę g a c h  L o n d y n u  p o ł u d n i o w o - z a c h o d ­
n ieg o w  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  l ic zb a z a w i e r a ­
n y c h  m a ł ż e ń s t w  w zro s ła  o f>0 p ro c e n t  

„Marquette“.
Londyn. (T .  B.) U rz ą d  w o j e n n y  d o n o s i :  A n -  

giel.-ki parow iec ,  t r a n s p o r t o w y  „M a  r q  u e 11-iV' 
z o s t a ł  s t o r p e d o w a n y  n a  m o r z u  E g e j s k i e m .  J a k  
siy! b a ć  t y l k o  99  lu d z i  zg in ę ło .

U w a g a  B iu ra  W o lf fa :  P o r ó w n u j ą c  tę  d e p e s z ę  
z n a s z ą  w ia d o m o ś c ią  o g ło s z o n ą  w d n ia c h  2u. i 
27. hm . o z a to n i ę c iu  t e g o  o k r ę t u ,  p o k a z u je  s ię  
że  r o z m y ś ln i e  n ie ja .-no  z r e d a g o w a n e  d o n ie s ie n i e  
a n g ie l s k i e  co  d o  l iczb y  z a g in io n y  eh j e s t  fa ł s z e m .  
W e d le  p o p r z e d n i c h  z g o d n y c h  w ia d o m o ś c i  z 1000  
ż o łn i e r z y .  k t ó r z y  z n a jd o w a l i  się na  o k r ę t  ie. m a ­
tów a lo  się t y l k o  82,

I
i r o s y j s k i c h ,  N ie m c y  p rz e z  s p r o w a d z e n i e  d z ia ł  
n a j w i ę k s z e g o  k a l i b r u ,  d ą ż ą  d o  wry k o n a n i a  d e ­
c y d u j ą c e g o  u d e m e n i a  n a  D  ż w  i ii s k ,  a  p r a ­
w d o p o d o b n i e  te ż  n a  Bygę. aby '  n a s t ę p n i e  
w z n ie ś ć  s i ln i  u m o c n i e n ia  i a ż  d o  w io s n y  t r z y ­
m a ć  s ię  wr d e f o n z y w ie .  P o ło ż e n ie  B y g i  j e s t  k r y ­
ty c z n e .

Uchodźcy w Ro»/i.
Moskwa. (T .  B.)  „ R u s k o j e  S ł o w o “ d o n o s i :  

G łó w n y  k o m i t e t  z a j m u j ą c y  s ię  u c h o d ź c a m i ,  
z n a jd u j e  s ię  w  k ry ty , - / .n e m  p o ło ż e n iu ,  p o n ie w a ż  
n ie  m a w c a le  p ib n ię d z y .  M i n i s t e r s tw a  są  z u ­
p e łn ie  g łu c h e  n a  p r o ś b y  b . .p ie n i ą d z e .  W s z y s t ­
k ie  o d d z i a ł y  k o m i t e t u  n a  p r o w in c y i  n a d s y ł a j ą  
p r o ś b y  o p ie n i ą d z e .  4 0 0 .0 0 0  u c h o d ź c ó w ' z n a j d u ­
je  s ię  w  d r o d z e  z g u b e r n i i  w i t e b s k ie j  d o  i w o r ­
sk ie j .  \v m ii- :śc ie ' 'C z e lab iń sk u  n a  h y b e r y i  o b o ­
zu je  5 0 0 0  u c h o d ź c ó w ' p o d  g o le m  n ie b e m .

Nadesłane.

ADWOKAT

Zagrożenie Dźwińska i Rygi.
Wiedeń. (T e l .  p ry w . )  „ F r e i n d e n b l a t t ‘‘ d o n o s i  

z K o p e n h a g i ,  że w e d łu g  s p r a w o z d a w c ó w '  p ism

urzęduje  od godz. 9UJ do l eJ i od 
4!$J do 6*J po południu.

Kraków, ul. Poselska 20. II. p.

C. k. Ministerstwo kolejowe w Wiedniu z a ­
m ie rz a  p r z y j ą ć  d o  s ł u ż b y  p r z y  r .  k .  k o l e j a c h  
p a ń s t w o w y c h  l . l - t u  u k o ń c z o n y c h  t e c h n i k ó w  
m a s z y n o w y c h  w c h a r a k t e r z e  a s y s t e n tó w '  m a ­
s z y n o w y c h  z ro c z n ą  p ł a c ą  1 .600  k o r o n  i d o d a ­
tk i e m  n a  m ie s z k a n ie .

K a n d y d a c i  r e f l e k t u j ą c y  n a  p r z y j ę c i e  d o  k o ­
li . m u s z ą  p o s i a d a ć  z d o ln o ś ć  f i z y c z n ą ,  w y m a g a  
n ą  o d  s łu ż b y  k o l t j o w e j ,  o r a z  d o k ł a d n ą  z n a j o ­
m o ść  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o .

P o d a n ia  o p r z y j ę c i e  n a le ż y  w n o s ić  n a j p ó ­
źn ie j  do dnia 10 listopada 1915 d o  K r a k o w s k i e j  
D y r i k c y i  k o le i  p a ń s t w ,  i z a o p a t r z y ć  je n a s t ę ­
p u j ą c y m i  d o k u m e n t a m i :

W f l ł i e t r y k ą  i h r z t u :
2) ś w i a d t - t w a m i  o d b i t y c h  s t u d y ó w ;
3) d o w o d e m  o b i  w a te l s tw a  a u s t r y a e k i e g o ,
4> d o w o d e m  u w o ln ie n i a  o d  s łu ż b y  w o j s k o w e j :  
ó) ś w i a d e c t w e m  m o r a ln o ś c i .

Od Administraeyi.
Celem ustalenia nakładu prosimy o 

wcześniejsze nadesłanie prenumeraty. Pro­
simy również przy zmianie adresów o łaska­
we podawanie także miejscowości i poczty, 
w której doiąd odbierano „Głos Narodu41. 
Najdogodniejsze zawiadomienie o zmianie 
dresu jest w tej formie: „Należy pooyłać 

dziennik nie do miejscowości X., lecz do 
Y44.

Bank austryaeko-węgierski.

Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania*), którzy w przyszło- 
rocznem walnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, zaprasza 
się, aby najpóźniej do wtorku 30. listopada 1915 r., d w a d z i e ś c i a  na  
s w e  n a z w i s k o  o p i e w a j ą c y c h ,  p r z e d  l i p c e m  1 9 1 5  d a t o w a n y c h  
a k c y j  B a n k u  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e g o  wraz z arkuszami kuponowymi 
złożyli lub winkulowali w oddziale depozytowym zakładu głównego we 
W iedniu, albo w zakładzie głównym w Budapeszcie, lub też w jednej z filij.

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w  tym celu akcye w ban k u  złożyli, 
są tern samem bez osobnego nowego zgłoszenia członkami walnego 
zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznajmione 
będą członkom w swoim czasie osobnem obwieszczeniem w dziennikach 
urzędowych, wychodzących we Wiedniu i w Budapeszcie.

Wiedeń, 25. października 1915.
BANK AUSTRYACKO-WĘGlERSKl.

P o p o v i c s
gubernator.

Z I m m e r m  a n  n
generalny radca.

S c h  mid
generalny sekretarz.

*) Anykuł 14 

Artykuł 15

statutów Banku austryacko-węgierskiego, ustęp 1 W walnych zgromad zon. ach Banku austryacko- 
węgiersKiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryaccy i węgierscy, 
statutów : Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony :

a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zas ten, do czyjego majątku 
otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie skończy;

b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, politycznych 
lub honorowych, dupóki trwa to ograniczenie

Artykuł 18 statutów ; Każdy członek walnego zgromadzenia przyDyć może tylko we własnej osobie i nie może 
przysłać pełnomocnika, a w obradach i uchwałach, chociażoy uczestniczył w rozprawach w roz­
maitych przymiotach, ma tylko jeden głos. 

statutów : Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, ten uprą 
wnionym jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże pełnomo­
cnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi Pełnomocnicy 
jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 15), wyjąwszy posiadania 
akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

Artykuł 19

(Przedruk nie będzie płacony).

TOWARZYSTWO

W  KRAKOWIE 2017

prosi P. T. Członków Działu życiow ego  
którzy zalegają z opłatą rat premiowych 
a dotąd nie podali swego obecnego adresu, 
aby jak najrychlej odnieśli się do biur 
Działu życiowego (ulica Basztowa 1. 9. 

iw Krakowie) osobiście lub pisemnie podając 
jednocześnie swój obecny dokładny adres.

HANDLOWIEC
z wyzszem wykształceniem i wieloletnią praktyką w dziale towa­
rów spożywczych i kolonialnych, potrzebny jest zaraz, jako 
dysponent w dużym interesie handlowym.

Tamże znajdą umieszszenie w dziale 2018

buchalteryi i kuresnondencyi
zdolne siły młodsze, mające już parę lat praktyki za sobą.

Reflektanci mają złożyć oferty w Administraeyi »Głosu Narodu* 
pod szyfrą 9999 K. II. i dołączyć życiorys z wymienieniem odbytych 
studyów i prakLyki, odpisy świadectw i refereneye, nadto podać czas, 
w którym mogą objąć posadę, ewentualnie wysokość żądanej płacy.

Li

L. 1120 I 1

KONKURS.
Zwierzchność miejska rozpisuje konkurs na posadę inspektora 

policyi miejskiej z płacą roczną 1200 K., dodatkiem na mundur 
służbowy w Kwocie 100 K. rocznie i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci, zamierzający się ubiegać o tę posaaę. winni wnieść 
podania do Zwierzchności miejskiej i wykazać:

1) obywatelstwo austryackie,
2) wiek nieprzekraczający 40 lat,
3) świadectwo zdrowia,
4) nieskazitelne życie,
5) znajomość języków polskiego i niemieckiego,
6) kwa.ifikacye unormowane rozporządzeniem Wydziału 

krajowego z 20 maja 1898 L. 25422 dz. u. kr Nr. 88.
Kandydaci, którzy nadto wykażą się kwalifikacyą na instru­

ktora Straży pożarnej, będą mieli pierwszeństwo.
Posada ta nadana będzie prowizorycznie — o stabilizacyi 

decyduje Rada miejska.
Termin do wnoszenia podań oznacza się do 15 listopada 1915.
Andrychów, dnia 18. października 1915.

Burmistrz: Bobrowski.

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY

: S H Ł H D  W i n  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wobec nienormalnych stosunków na targu wina, proszę się infor­
mować przed zakupnim !!!!! ofiaruję bez zobowiązania nadal stołowe 
i mszalne 1.56, czerwJne 1 80, Perła Dalmacyi słodkie 2’20, Cognak 
Uontro rr.edycynalny 6 50, Tokaje od 4'50, bamorodnery od 2 10

za l litr w beczce.

STOLARNIA BRACI LIG1ĘZÓW
W  KRAKOWIE, UL. ŚW . FILIPA L. 13.

Przyjm uje zam ów ienia  na w szystk ie  roboty sto larslde proste
I artystyczne.

PRENUMERUJCIE WSZySCy « J

I L U S T R O W A N Y
TYGODNIK POLSKI

najw iększe ilustrowane pismo tygodniow e polskie.

W każdym zeszycie szereg artykułów aktualnych 
1 ekeło dwudziestu ilustncyj.

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
zam ieszcza w pierwszym  rzędzie utwory pośw ięcone  

bohaterskim czynom

L E G I O N Ó W  P O L S K I C H
oraz r e p r o d u k u j e  o r y g . n a l n e  z d j ę c i a  f o t o ­

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
je s t  zatem  najcenniejszą pamiątką doby obecnej.

KWARTALNIE K. 5 z przesyłką.
Prenum eratę uprasza się nadsyłać przekazem pie­

niężnym  do ADMINISTRACYI:

KRAKÓW,  W O L S K A  L. 19.

Suflerki iub suflera
poszukuje teatr miejski.

Z g ł o s z e n i a  n a t y c h m  a s t o w e  w  S e k r e ’a r y a c i e  o d  9 — 12 r a n o .

gjr Abandonue artykuły kosmetyczne ^
jak  ró w n i, ż v szysikie ii.w  warszawskie nadeszły 

Skład główny:
fjk. K. MIKLASZEWSKI, PL. D0MINIKANS4I L. I. ^

1641 Ceny wyższe. ^

Młyn wodny
kupię lub wydzierżawię w do­
brym miejucu na rzece bez ja­
zów, Mogę do wydzierżawionego 
spustoszonego młyna wstawić 
nowy odpowiedni werk za ma­
tem opustem z czynszu za wy­
dzierżawienie. Łaskawe zgłosze­
nia upraszam nadsyłać Ja n  Zgo- 
domirski, Alwernia poczto loco.

&92

E ST ^ -m i immi sprzedaję
1 złoto, srebro, erylsiity

płacąc najw yższą cenę, 
Józef Cyankiewicz, Kraków, 
Sławkowska 24, dom X X .D n e T Ó f .

Starożytności
*pr7. e d . j «  ł k u p u j e  K S I Ę G A R N I A  
A A T O L I t K A  D - r *  N I Ł I O W S K l C k O

=  (FloryaAska, 1).

Kupuje
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
Zgłoszenia do Adminiatr. .Głogu 
Narodu* ul. dw Tomasza L. 35 

pod N. N 1877

Pianola
z nutami zupełnie jak  nowa, sprzedam 
za 600 fT — Osiadać można u WPana 
Słotwińskiego stroiciela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.
1S78

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wy Dorze. 

Ceny niskie!

Mam nowe pianina
i fortepiany 

do sprzedania.
Adres: Modrzejówka II, lub ul. 

W arszawska L. 8. 07

Do odnajęcia
zaraz

4 pokoje umeblowane z kuchnią 
łazienką, elektrycznością, 'Aleja 

Krasińskiego 21, II. d

87-lenia etaraszka
vdowa po weteranie z 1863, r. 
itrzymująca syna i córkę nłeule- 
:zalnie chorych pro.) o wsparcia 
Uskawe datki przyjmuje Adm 

.Glosa Narodi"

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu44 i 8p.z Ogr. poręką. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Koman WoyczyńBki. Uibkuuia „Głosu Nuiodu' w Krakowie pod zarządem Kornaua Furka.


